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NOWINY CODZIENNE

Niepokoje w Południowej Ameryce
Rewolucja w Paragwaju

Prezydent Ayala uciekł — przywódcą powstania pik. Franco
nych po w o jp ie  z B o liw ją  pcsta- ne przeszło lo+nictwo. Jeflypłe 
now iło obalić rząd polityków  i u po lic ja  pozostała w ierna rządo- 
tw orzyć rząd, składający się z w i.

B U E N O S  A IR E S , 18. 2 ( P A T )  
W  dniu w czora jszym  w  Paragw a­
ju  wybuchła rew olucja . P re zy ­
dent A ya la  uciekł ze stolicy.

B U E N O S  /  IRES , 18. 2. (P A T . )  
P rezyden t A ya la  m iał podobno 
schronić się do arsenału m or­
skiego, gdzie w raz z kilkoma ma­
rynarzam i i polic jantam i staw ił 
cpór powstańcom. Pow stan ie —  
jak  tw ierdzą  —  w yw oła li b. kom­
batanci, k tórzy by li n iezadowole­
ni z istn ie jącego reżimu. Około 4 
tys. żo łn ierzy  zdem obilizowa-

N A S Z E  ABC

Czy Polska 
jes t przeludniona?

(w )  Oddawm* przedm iotem  dy. 
akusji publicznej jest kwest ja  
t. zw . przeludnien ia wsi. W edług 
obliczeń prow izorycznych, około 
5 im ljonów  ludti, m ieszkających 
na wsi, n it  znajdu je dostateczne­
go zatrudnienia. Wysnuw a się 
z  tego  pow ierzchowny dość wnio­
sek o  konieczności wyrzucenia 
gdziea tego nadmiaru. Jedno 
z  pism prow adzi nawet od dłuż­
szego czasu kampanję za znale­
zieniem  terenów  em igracyjnych 
i p ropagu je konieczność masowej 
"m igrac ji z Polsk i. Ten  sam argu 
ment przeludnienia jest podstawą 
ag ita c ji antykoncepcyjnej, zmie- 
rza jące j do sztucznego ogran iczę 
nia przyrostu  naturalnego.

N a  d jam ctra in ie przeciwnym  
stanowisku stanął podczas ponie­
działkow ej dyskusji genera lnej w 
Sejm ie, gen Lucjan  Żeligowski. 
Zdaniem jego, przeluttoientc wsi 
— to  fa isz. Gen. Żeligow ski w i- 
Iz ia ł w ieś chińską i na te j pod­
staw ie tw ierdzi, że w ieś polska 
w ykarm ićbr m ogła 130 m iljonów  
lu du . Z io  tkw i m e w  przeludn ie­
niu, lecz w  braku in te ligenc ji 
w ie jsk ie j i w  zbyt niskich cenar' 
robocizny.

Stanowisko gen. Żeligow skiego 
jest oczyw iście przesadzone Chi­
ny m ają  400 m iljonów  ludności, 
ale na obszarze k i’kanaścic razy 
w iększym  od Polsk i i  częściowo 
w ' lepszych warunkach klim a­
tycznych położonym Istn ie ją  
dość dokładne ob liczen ia przy­
puszczalne, z  których wynika, że 
w  Polsce może w yżyć masimum 
60— 70 m iljonow  ludności. W  każ 
dym w ięc razie  liczba ludności 
może być jeszcze podwojona.

Aby można w yżyw ić  w  Polsce 60 
m iljonów  ludności, potrzeba jed 
nak ogrom nego nagrom adzenia 
zapasu dobr, t. zn. kapitałów’ 
i ogrom nego podniesienia kultu­
ry umysłowej j m aterja lnej, przez 
postęp specja lnej techniki do na­
szych warunków dostosowanej

Prawda zatem nie jes t podob­
na ani do tw ierdzeń tych, którzy 
propagować chcą masową em i­
grac ję , ani do przesadnego tw ier 
dzem a gen. Żeligowskiego. P raw ­
dą jeat. że  jest leszcze w  Polsce 
m iejsce dla w ielu  m iljonów  lu­
dzi, ale, że wa ran ki e »  je go  jest 
przebudowa psychiczna i o rgan i­
zacyjna naszego społeczeństwa.

Zajftia w powiecie konińskim

wojskowych. Płk. Franco został 
wybrany na przyw ódcę powsta­
nia, W ałk i w Assum cion rozpoczę­
ły  się w czora j o g. 7 rano. Po ­
wstańcy opanowali bardzo szyb­
ko gm achy rządowe, jako punkty 
strategiczne, poczem na ich stro-

R O ZR U C H Y w  M E K S YK U  
L O N D Y N , 18 2 (A T E ) .  Z Me- 

xico C ity  donoszą o krwawych 
rozruchach w  m ieście Mazatlan 
w  stanie Sinoloa. C ztery csoh\ 
poniosły śmierć, a kilkanaście do 
znało obrażeń.

SŁYNNA ŚPIEWACZKA JAPOŃSKA

TfiKSl KIWA
w  „M A D A M E  B U T T E R F IY "

Dziś i w czwar- i w  f l P E T D 7 P  
tek 20 lutego *W U l t l l f a l .

Głosy prasy: .. A rty s tk a  z Poże i la s k i:  
... je j  in te rp i s ta c ja  je s t n .ezrów nana. 
...najlepsza M a d a m e B u tte rf ly 4 iw ia iu  
Bilety: Orbis, MarszałW. 93 i T. Wiellr

2 esoby postradały życie
Polska Agencja Te legra fic zn a  

donosi:

Wskutek otrzym ania in form a- 

c j j ,  że jeden z  g łów n iejszych

sprawców ostatnich za jść w po­

w iecie  konińskim w w ojew ódz­

tw ie łódzkiem n ie jak i S ielsk i w  

mieszkań.u swem w  W yszyn ie te­

goż pow iatu przechow uje n ie le­

galn ie posiadaną broń, organa po­

lic ji państwowej przeprow adziły 

u n iego rew izję . N a  widok wkra­

cza jącej po lic ji S ielski pnpelnit 

samobójstwo. R ew iz ja  w  m ieszka­

niu je g o  rzeczyw iście  ujawniła 

pewną ilość n ielegaln ie posiadanej 

broni.

P rzyby łe j n iezw łoczn ie do W y- 

szyna kom isji sądowo - lekarskiej 

dla dokonania sekcji zwłok S ie l­

skiego, grupa awanturujących się 

osobników spróbowała przeszko­

dzić i s ilą  wedrzeć się do lokalu, 

gdzie sekcja się odbywała P o  bez 

skutecznych ostrzeżen iach organa

po lic ji państwowej zmuszone były 

użyć broni, w  wyniku czego jeden 

z napastników został ciężko ran 

ny w  następstw ie czego zm arł.

Po lic ja  aresztowała kilkunastu śledztwo,.

awanturników  i  szybko przyw ro  

cila  spokój N a  miejsce za jść przy 

były lów n ież  w ładze prokurator­

skie, które pod jęły  energiczne

Przyda dr. CietecKiego w sądzie
250G0 zł. dał dentysta za walizkę ołota

Pew nego dnia do doktora den­
tysty Stanisława C ieleckiego, po­
siadającego swój gabinet na uli-

Toror Hitlerowców

Prześladowanie Polaka w

Chmurno
z ro zp o g o d zen iam i

W  W ileńskiem , ira Polesiu . Pod ­
lasiu i na wybrzeżu panowała wr 
godzinach popołudniowych dn u  
w czora jszego pogoda słoneczna. 
Na pozostałym  obszarze kraju  by­
ło przew ażn ie chmurno z  rozro- 
godzeuiam 1 Tem peratura o godz. 
l ł - r j  w ynosiła : 3 st. c iep ła  w  Cie 
szynie, 2 w Zakopanem. 1 w  Ka­
towicach, 0 w  Kaliszu , 1 st.. m ro­
zu w’ Przem yślu, 2 w  Poznaniu i 
Kraków ie, 3 w  Łodzi i K ielcach, 4 
w Bydgoszczy, L w ow ie  i Za lesz­
czykach, 5 w  Gdyni, W arszaw ie  i 
Lublin ie. G w Białymstoku i T a r ­
nopolu, 7 w  Suwałkach, Brześciu 
n/Bugiem i Łucku, 8 w  Grodnie, 9 
w W iln ie , a 10 st. mrozu w  L id z ie  
i Pohulance. Pozatem  notowano: 
11 st. ciepła w  Londynie, 17 w  
M arsy lji, lo  w Rzym ie, 7 wr Buda­
peszcie, 9 w Monachjum, 3 w  B er­
lin ie, 0 w  Kopenhadze, 3 st. mro 
zu w  Sztokholmie, 13 w  Ta llin ie , 
a 16 st. mrozu w  Moskw ie.

Dziś — w  W ileńskiem , na P o le ­
siu i Podlasi u pogodnie, pozatem 
chmurno z rozpogodzeniam i. Tem ­
peratura bez zmian, Słabe, lub u- 
m iarkowane w ia try  południowo- 
wschodnie.

Apteki Ubezpieczalni Społecznej
Kle odpowiadają wymogom

W  niedzielę odbyło s ię W alne 
Zebranie farm aceutów  — pracow ­
ników aptek W arszaw skiej Lbez- 
p iec zd n ' Społecznej, którzy po­
w zię li nast. uchwałę:

,.W alne Zebranie Sekcji Fu rma- 
ceutow Pracowników  Aptek  L bez- 
pieczaln i Społecznej konstatuje, 
że zaopatrywanie aptek w leki, nie 
stoi na wysokości zadania i powo­
duje czyste narzekania ubezpieczo 
nych oraz naraża na w iele nieza- 
siużonj ch przykrości farm aceu­
tów  pracowników  aptek".

Uchwała ta musi wzbudz.ć du­
ży  niepokój, przedewszystkiem  u- 
bezpieczonych. Lecz, gdy się przy­
toczy i dalsze uchwały, stw ierdza 
jące, że pracow nicy są btzpraw - 
n ie za trzj mywani poza normalne- 
mi godzinam i pracy, że są przecią­
żeni pracą, co może powodować 
niedokładności przy  p rzygo tow y­

waniu leków, że ostatnie redukcje 
oclbiły się u jem nie na normalnem 
funkcionowaniu aptek, co zmusiło 
p rzy jęc ie  dodatkowe przeszło 30 
osób —  musimy stw ierdzić, że w 
Ubezpieczaln j Społecznej dzie je  
się nadal źle.

na Śląsku Opolskim
P a rtja  h itlerow ska na Śląsku O -1 ska Opolskiego m ieszkania osób, 

polskim  podjęła nową akcję, wy- przyznających  się do narodowości 
m ierzona przeciw’ m niejszości poi polskiej, obchodzone są przez wy- 
skiej. W  niektórych jrdastach Ślą- słanników partji h itlerow skiej

Zima dokucza Kaszubom
M ORZE PO D  LO D E M

PU C K , 1S. 2. (P A T . ) .  —  W sku­
tek panujących na wybrzeżu mro­
zów port pucki zamarz*. Lód zamk 
nął dostęp do portu dla łodzi, ku 
trów  i m niejszych str.ków  rybac 
kich ! Grubość lodu na zatoce 
m iejscam i przekracza 7 cm. co u- 
m oU iw ia rybakom Kępy Puck.ej 
połów w ęyorzy w  przeręblach lo­
dowych zatoki, na tak zw ane bo- 
d ' r -V.

Przystań  rybacka w  Kuźnicy

zamarzła, jak  rów n ież port ry- 
backi w  Jastarni.

ŚM IERĆ  P O D  P O C IĄ G IE M
K A R T U Z Y , 18 2. ( P a T . ) .  Pod­

czas sza le jącej na Kaszubach za­
m ieci śnieżnej pod stacją  ko le jo­
wą W ieżyca  w  „S zw a jcd r ji K a ­
szubskiej" p rzejechany został w 
godzinach w ieczornych  funkcjo- 
narjusz ko le jow y stacji, Kużycz- 
kowski, k tóry  oczyszczał śnieg ze 
zw rotn ic i wskutek śnieżycy nie 
zauważył nad jeżdżającego po­
ciągu

Bociany, jaskółki i kotne za;ące
giną  w s k u te k  ostrych  m ro zo w

L iga  Ochrony Zw ierząt o trzy ­
mała szereg  meldunków od oddzia 
łów  prow incjonalnych , donoszą­
cych o w ie lk ich  szkodach, jakie 
spowodował ostatm o m róz wśród 
wędrownego ptactwa. N a  W ileń ­
szczyźn ie znaleziono w ie le  zm arz­
łych bocianów, które spowodu wy 
ja tkow ego  ciep ła w  styczniu, wcze 
śniej n iz zw yk le przylecia ły do 
Polski. W  okolicach B ia łe j P od la ­
skiej zauważono nawet jaskółki,

k tóre  spowodu m rozów k ry ją  się 
często do chałup chłopskich.

N iedaleko Iren y  pod Dęblinem  
zastrzelono zająca - iamkę, która 
okazała się kot.na.

M yśliw i obaw ia ją  się, że jeś li 
Cieczka za jęcy  w  całej P o 'sce  za ­
częła się w  tyra roku tak n iesły­
chanie wcześnie, to  wobec nawro- 
tu m rozów, ilość zw ierzyny  może 
znacznie zmaleć.

Strajk protestacyjny
kopalniach węglaw z

Su S N O W IE C , 18.2. ( P A T ) .  —  
Dziś rano wybuchł stra jk  proiesta 
cy jn y  na 2 kopaln iach : „K a z i­
mier; i „J a lju 8z“ . S tra jku je ogó­
łem blisko 2 tys. robotników. Spo­
koju n igdzie  m e zaicłócono. Robo­
ty konieczne są wykonywane nor­

m alnie. S tra jk  m a trw ać 2 dni.
T łem  strajku jest przeszerego­

wani e kopalń z ka tegorji a do b, 
cc pociąga za sobą obniżkę płac 
o około 7 procent, na co za łogi się 
nie zgadzają .

Sąc bada świadków
w  spraw ie nadużyć wyborczych

Z a  3 . 0 0 0 - 0 0 0  z I .
Budowa w ięzien ia  w Łodzi

ŁoD Ź , 18. 2. (T e ł.  w ł.).  —  N a  kiego gmachu w ięziennego kosz­
tem 3 m iljonów  złotych.

Dotychczasowe w ięzien ie  uzna­
no za przestarzałe i nie odpow ia­
dające warunkom h igjen icznym .

Roboty budowlane rozpoczną 
się z w ioeną.

jednem z  przedm ieść łódzkich 
przy  ul. Pom orskiej robione są 
przygotowania do budowy w ie l-

Na zarządzen ie Izby dla Spraw 
W yborczych  Sądu N a jw j ższego 
rozpoczęło się badanie świad- 
ków w  tych okręgach, w  których 
zachodzi potrzeba w yśw ietlen ia  
protestów  zgłoszonych przeciwko 
wyborom  sejm owym . K ilkudzie­
sięciu świadków zbadanych bę­
dzie m. in w  okręgu nr. 49 (w o j. 
w ileńskie, p>w ia ty : oszmiariski

w ileński i m oiodeck i). Badanie 
to przeprowadzone będzie za po­
średnictwem  m iejscow ych  sądów 
grodzkich.

Sąd N a jw yższy  p rzełoży ! roz­
patryw anie protestów  wyoorczych 
z okręgów  nr 35 (Zam ość) i  nr 
52 ^Baranow icze) z  dnia wczo­
raj,-zego na 23 b. m. spowodu cho 
roby sędziego re feren ta .

Artyści operowi
ja d ą  do Z . S. R . R.

W zw .ązku z  ostatn ią w izytą  
sow ieckich artystów  operowych 
w  W arszaw ie  w yjechać ma w  koń 
cu m. marca, do Z. S R . R. grupa 
polokłeh artystów  z śpiewaczką 
Eandrowską -  Turską na czele, 
która, jak  wiadom o, ju ż  w  r. ub. 
odbyła tournee po w iększych mia 
'tar.h Z. S. E . R .

D elegaci h itlerow scy —  jak  po­
daje agencja  „P re s s "  —  posiada­
ją  spisy n a zw sk  Polaków  —  oby­
w ateli m em ieckich oraz kwesijo- 
narjusze, zaw iera jące  szereg  py­
tań, H itlerow cy dom agają się pod 
terorem  gróźb  odpowiedzi, czy  da­
na osoba brała udział w  p ow ita ­
niach górnośląskich, do jak ich  or- 
gan izacyj polskich d z is it j należy, 
co robią je j  dzieci, do jak ich  uczę 
szczają one szkół i do jak ich  nale­
żą o rgam zŁcyj. ,

T e  „w yw ia d y " h itlerow skie za 
n iepokoiły ludność poiską. Po lacy  
uważają, iż  prowadzona p~zez h i­
tlerow ców  akcja, ma na celu ste- 
roryzow an ie ludności polskiej o- 
raz skłonienie je j do porzucen;a 
polskich organ izacy j i do wstępo­
wania do zw iązków  hitlerowskich . 
H itlerow com  chodzi rówmież o to, 
aby dzieci polskie uczęszczały do 
szkół niem ieckich i na leża ły  de hi 
tlerowskm h organ izacy j m łodzie­
żowych.

R obotn icy i górn icy  - Po lacy  na 
Śląsku Opolskim lęka ją  się, aby 
spisy i „w yw ia d y " h itlerow skie 
nie były’ użyne jako podstawa do 
pozbaw ienia ich p racy  i zarobku.

Brakuje Jaj
w  Polsce

Wskutek epidem j. choleryny ku 
rze j, i ostatnich m rozów, spadła 
znacznie nośność kur. W  związku 
z tem  Zw iązek Eksporterów  Jaj 
ma poważne trudności z wypełn ię 
nem kontyngentu eksportowego do 
A n g lji za okres od 15 stycznia do 
15 marca.

cy Chm ielnej, zg łos ił się starszj 
żyd, jak  się późinej okazało Srul 
N agelkop f, proponując okazyjn* 
nabycie rosyjsk ich  złotych  ru b li 
N a dowod praw dziw ości sw o.c i 
słów, pokaza,4 dr. Cieleckiemu 
grudkę zeschniętego błota, w  
rem tkw iły  złote m onety. Dr. C ie­
lecki zainteresowany iranzakcją 
zgodził się kupić w iększą pa rtję  
złota. W yasygnow ał naw et k ilka­
dziesiąt złotych  dla dostawcy na 
kupne wułlizki, w  k ió re j miały 
mu być dostarczone pieniądze,.

Zgodnie z  umową następnego 
dnia zg łos ił się do lekarza Na- 
gelkopf, d źw iga jący  mężką wa 
lizkę. P rzyszed ł jednak n ie sam, 
lecz w  tow arzystw ie  niemow“ 
który m iał sprawdzić, czy bank 
noty przygotow ane przez dr. Cie­
leck iego są praw dziw e. Dr. Cie­
lecki okazał n iem ow ie k ilk ad tie  
siąt sz-tuk banknotów 500-złoto- 
wych, które pc obejrzen iu  przeu 
niem owę snowrotem  zostały w ło ­
żone do śzafy.

N age lkop f prov>orov'ał doktoio 
w i kupno w iększej p a rtji ziota ;i 
d la  gw arancji dostarczenia zo­
staw ił p rzyd źw iga re  „z ło to ", obie 
cując zg łosić  się dnia następne­
go. K iedy jednak o określonej po 
rze się nie staw ił, d i. C ieieck; za 
in teresow any zaw artością  w a liz ­
ki za jrza ł do n iej. Okazało się 
ze zam iast złota, zna jdow ały się 
w  n ie j zeschnięte błoto z faso lą . 
Tkn ię ty  złem  przeczuciem  lekan  
s ięgnął w tedy do szafy, jednak 
tam zam iast 25.000 zł. znalaz’ 
ski awki papieru, w ielkości 500- 
zlotow ych  bankontów. Okradzio­
ny natychm iast dał znać p o lic ji o 
z łodzie jstw ie. Po  d ługich  poszu­
kiwaniach odnaleziono Nagelkop- 
fa  oraz „n iem ow ę" o dużym zaro­
ście. którym  okazał się Józe f Z a ­
lewski.

W  dniu w czora jszym  obydwaj 
oszuści stanęli przed Sąd :m 
Okręgowym , oskarżeni o dokona­
nie oszustwa na szkodę dr. C ie­
leckiego. Sąd, da jąc całkow itą 
w iarę zeznariom  dr. C ieleckiego, 
skazał obydwu oskarżonych na 3 
lata i 6 m iesięcy w ięzien ia .

Oczekujący śmierci tfatuszke
u s iło w a ł o d e b ra ł sob ie  życie

W IE D E Ń , 18, 2. (P A T . ) .  Syl­
w ester Matuszka sprawca kata­
s tro fy  ko le jow ej pod B ia Torbagj 
przebyw ający w  w ięzien iu  S.ein, 
usiłował popełnić samobójstwo.

czemu straż* w ięzienn ia  przeszko­
dziła.

Matuszka pod odbyciu kary w  
A teslrji ma zostać wydany W ę­
grom, gdzie  czeka go kara śmier 
ci.

Spłonęła wytwórn-a firnów
K ilk u a z ie s ię c iu  lu d z i spalonych

S A N T IA G O  DE C H ILE , 18.2.—  
P oża r zn iszczył w  V a lpara iso  bu­
dynki, należące do Towarzystwa 
film ow ego  „Ita lo -C h iien a ". K ilka ­
dziesiąt Oaób straciło życie w  pło­
m ieniach, oprócz tego kilkadzie­
siąt osób odniosło Doparzenia. P o ­
wodem pożaru było podoono sa­

m ozapalenie się błon film owych. 
S traty wynoszą 3 m iljony pesos.

Spod gruzów  spalonego gma­
chu „Ita lo  - Ch ilena" wydobyto 
dotychczas zw ioki 35 osób. Straż 
ogniowa przez caią noc czyn iła 
dalsze poszukiwania.

Francja otrzymała
pożyczkę angielską

L O N D Y N , 17. 2 
donosi z P a ry ża : Rokow an ia  o
pożyczkę brytyjską dla ska-bu

(P A T )  Reu ter fra rcu s icego  zakończono. Pożycz­
ka wynosi 40 m iljonów  f. st. nu 
3 procent na 9 m iesięcy.
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Stan oblężenia w Hiszpanji
Rewolucyjne nastroje po zwycięstwie wyborczem lewicy

M A D R Y T , 17. 2. ( P A T ) .  W  Ma- 
brycie  ogłoszony został stan oblę- 
^ n ia .

5ARAGOSSA, 17. 2. (P A T '.  
W  m ieście ogłuszono stan ob lęże­
nia. Do zam ieszek doszło w  chw ili 
gdy żony skazańców politycznych 
przyn iosły w ięźniom  jedzenie. —  
P rzed  w ięzieniem  zebrał s ię tłum, 
wznosząc okrzyki przeciw  rząd©, 
w i. Jeden z  nowowybranych po­
słów lew icow ych  zdołał uspokoić 

tłum .
M A D R Y T , 17. 2. W prowadzono 

ostra cenzurę Mstów i depesz Ze­
brania publiczne mogą się odby­
w ać tylko pod scisłym  nadzorem 
w ładz.

P rem je r  Ya lladares  wezwał do 
s ieb ie przywódców  socja listów  
La rgo  Caballero i A lva res  del 
V ayo i ośw iadczył im, że pozwala 
na natychm iastowe o tw arcie 
zam kniętego od 19J1 r Domu L u ­
dowego. Socja liśc i zakomuniko­
w a li o tem tłumom zgrom adzo­
nym na placu del S o l W iadom ość 
p rzy ję to  gluśną owacją.

P o  rozm ow ie z  przywódcam i 
socja listów  p rem jer \ alladares 
zarządził uwoln ien ie w iężniów 
poutycznych i w yda l pozwolenie 
na pow rót em igrantów  p o litycz­
nych do kraju,

D E M O N S TR A C JE  W  S T O L IC Y

Od rana panuje w  sto licy  H k z- 
pan ji silne podniecenie. P rzed  s ie­
dzibami stronn ictw  lew ic jw yrh  
gromadzą się liczne grupy, wzno­
sząc ok rzyk i: „N ie ch  ży je  rep u b li­
ka". Około godziny 11-ej kilka ty ­
s ięcy  osób zebrało się na przed­
m ieściu Cuatro Caminos i ruszyło 
pochodem ku środkowi miasta, 
śp iew ając m iędzynarodówkę » 
wznosząc okrzyki na cześć repu­
b lik i W  p ierw szych  szeregach ni< 
słono transparenty z  żądaniam i 
ca łkow ite j am nestji dla skazań­
ców  politycznych

T Ł U M  W A L C Z Y  Z P O L IC J Ą

Th im  m an ifestan tów  udał się 
pod gm ach w ięzien ia , dom agając 
się wypuszczenia w ięźn iów . Gdy 
m anifestantów  za trz jm a ł oddział 
wojska, padło z tłumu k ilka atrzu 
łów . W ów czas w ojsko zaatakowa 
To m anifestantów . 6 ©sod zostało 
rannych, z  których dw ie zmarło.

B U N T  W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT Y C Z ­
N Y C H

M  A D R Y T . 17. 2. (P A T ) ,  W  Wię­
z ien iu  w  Cartagen ie (w  p row in c ji 
iM u rc ia ) zbuntowali *tę w ięźn io ­
w ie. Są to przew ażn ie byli człon- 
kow ie rady genera ln e j (se jm u ) 
K a ta lon ji, skazani za u d z l» ł w  ru 
chu rew olucyjnym  w październiku 
1984 r. W ięźn iow ie  zam ordow ali 
strażnika, dwóch Innych fin ieru  
ruche raili i podpalili sienniki. —  

fM lęz ien ie  otoczono w ojskiem  z  ka­
rabinam i maszynowemu

W E Z W A N IE  D O  S P O K O JU
M A D R Y T , 17. 2. ( P A T )  Z Do- 

Thti Ludow ego  ogłuszono p rzez ra 
'd jo  w ezw an ie p rzyw ódców  fron tu  
lu d ow ego  do robotników, aby po 
w ró c ili do p racy i zachow yw ali 
ca łkow ity  spokój.
T R Ę D O W A C I N A  W O LN O Ś C I

P A R Y Ż , 18. Z. (A T E . ) .  Z  M a­
d rytu  donoszą: W  ciągu  dnia
w czora jszego  dw ie  osoby zosta ły  
zab ite , a około 20 odniosło cięższe 
lub lże jsze  obrażenia.

W  A lican te  zw olenn icy stron ­
n ic tw  republikańskich w darł; się 
do szp ita la  d la  trędow atych  i u- 
w o ln ill chorych.

Gubernator ogłos-ł stan oblęże­
n ia  w  ca łe j prov> incji.

W Y N IK I  W Y B O R Ó W

M A D R Y T , 17. 2. ( P A T ;
N ap ływ a jące  w iadom ości o w y ­

niku w yborów  wskazują na to, iż 
lis ta  zjednoczonej lew icy  uzyska­
ła  w  now ej izb ie  absolutna w ięk­
szość. U licam i M adrytu  przecią­
ga ją  pochody demonstrantów, 
którzy dom agają się ob jęcia  w ła ­
dzy przez socjalistów  oraz oglo* 
szenia ogó lnej am nestji d la prze­
stępców  politycznych.

W iadom ości nadchodzące z  pro 
w m e ji potw lerdza ją  pierw sze do­
niesienia o porażet bloku p raw i­
cowego, k ierow anego przez G ila 
Rcb lesa oraz zw ycięstw ie  lew icy. 
W edług prow izorycznych  obliczeń 
blok lew icow y zdobył 238 manda­
tów  I osiągnął temsamem w ięk­
szość absolutną. Blok praw icow y 
uzyskał za ledw ie 135 mandatów, 
stronn ictw a centrum  zań, popie­
rane przez rząd, os !ągn »ly  ku o 
gólneifiu zdziw ien iu  za ledw ie 60 
mandatów W  ten soosób ura* i-

ca i centrum bedą razem  liczy łj 
za ledw ie 10 > p rzedstaw ic ie li w 
Nowych Kurtczacb 

Stronni :two faszystow skie kie­
rowane przez syna zm arłego dyk 
tatora gen. P rim o  de R ivera , nic 
uzyskało dotychczas ani jednego 
mandatu P rzyw ódca  katolick iej 
akcji ludow ej G ‘ l R odIcs, który 
kandydował jednocześn ie w  .ilku 
okręgach, został pobity w M adry­
cie i na wyspach Kanaryjsk ich , 
lecz uzyskał m enaat w swem oj-

ezy jtem  m ieście Salamance P rzy  
wodca socja listów  L a rgo  Caballe 
ro, zw any ..hiszpańskim L en 1 
nem“ , z  trudem uzyskał mandat 
w  M adrycie. N a  czele listy bloku

P R A W IC A  EM IG R U JE

G IB P  ALTA U . 18. 2- W  ciągu 
w czora jszego dnia do G ibraltaru  
przybyło prze szło, 10O ouobistości, 
należących do praw icow ych  kól 
hiszpańskich Iio te lc  w G ibra lta­
rze sa przepełnione.

Armaty, szampan i likiery
wpadły w ręce Włochów pa zwycięstwie

R ZYM , 17. 2. Kom unikat u rzę­
dowy nr. 127:

Gdy w następstwie b itw y  t o ­
czonej w  dniu 24 styczn ia  na ob­
szarach Tęm bien ras Kassa zmu­
szony był w\yrzee się swych p la ­
nów, naczelne dowództwo wojak 
w łoskich p rzygotow ało  plan o fen ­
sywy na odcinku Enderta, na po­
łudnie od M akalle, gdzie r a i  Mułu 
geta  zorgan izow ał potężny sy­
stem obrony w m asyw ie Amba 
Aradam .

W ie lka  bitwa, która doprowa­
dziła do zniszczenia S0-tys:ycznej 
arm ji rasa M ulugeia, toczyła Mę 
od 10 do 15 lutego.

N iep rzy ja c ie l staw iał na całym 
froncie zaciekły opór, k tóry  je d ­
nakże był wszędzie złamany p rz ;z  
oddzia ły  p iechoty i czarnych ko­
szul, wspom agany przez a^tylerją 
i lotn ictw o. 15. I I .  w ieczorem  
obie dzia ła jące kolumny połączy­
ły  się w  s tre fie  Anta lo , inne zaś 
oddziały za ję ły  szczyt Am ba Ara-

25 posłów wypowiada swe źalr
Onćgdaj po orzeniówueniu pre- 

m jera przórywanem  w ielokrotn ie 
hucznemi oklaskami, rozpoczęła 
się dyskusja, w  której zabierało 
głos 25 posłów.

Gen .Żeligowski w ystąp ił ostro 
p rzeciw  obcym kapitałom  i nawo­
ływ ał. aby zerwać z zapatrzeniem  
się na wysoka kulturę państw za 
chodnich, i do jrzeć Polskę biedną, 
stanowiącą 80 proc, państwa. —  
F a łszyw y je s t  poglaa o przelud 
nieniu wsi. P rzeludn ien ie jest 
w  Chinach, gdzie na kilku me­
trach kwadratowych") albo na da­
chach ludzie produkują potrzebne 
im rośliny  Polska w ieś przy  od­
pow iedn iej po lityce gospodarczej 
może w yżyw ić  nie 33, a le 133 mil- 
jon j ludzi.

O L I N I I  P O D Z IA Ł U
Pos. Nowak, lekarz ze Śląska, 

naw iązując do głosów  w prasie o 
„ l in j i  podziału'* w  obozie pomajo- 
wym . przyznaje, Ze i on w id zi tę 
lin ję  Prob ierzem  je s t  tu kwestja 
zau fan ia  do tw órczych  sil ppołe- 
czeństwa i stosunek do św iata 
pracy. Ludzie, k tórzy nie mają 
zau fan ia -do społeczeństwa i nic 
chcą dojrzeć doiconujacyeh się w 
całym  św iecie przem ian, powinni 
znaleźć się po „tam te j stron ie". 
Ze złych pedagogów  najgorszy 
je s t  ten. k tóry  opiera sw ój system 
na V m a w ia n m  w  ucznia, że nic 
nie umie, je ? t n iezdolny i ma ma­
łą w artość m oralną. J eże li ktoś 
mowi dziś o konieczności dotarcia 
do żywych  s ił nnrodu, to często 
spotyka sie z za rz jtem , że  p rag ­
nie w róc ić  do stosunków lib era l­
nych sprzed m aja  1926. K to tak 
m yśli, ten nie w id zi różn icy  m ię­
dzy Silną w ładzą  wykonawczą, a 
systemem b iu rokratyczno-policy j­
nym G lo ry f.k a c ję  Dicrnoścl i 
b tzp rog fam ow ości m usim y także 
w yrzucić  nd drugą stronę lin ji 
podziału. N a leży  zerw ać z prze­
sądem, że  posiadanie program u 
społecznego jes t sprzeczne a po­
jęc iem  nadrzędnej ro li państw... 
N egow an ie  o rgan izac ji powoduje 
rozpro-szkowande społeczeństwa, 
w idoczne także i V  te j Izb ie

Społeczeństwo musiało przejść 
okres dyaCypliny m oralnej, ale po 
t jm  okreśie udział je go  w  rządze 
niu n ie  rnęże ogran iczać się do 
aktu wyborczego. W  in teresie pań­
stwa leży, by stan płynności po li­
tycznej został jakna jp redze j za­
kończony1. N a leży  seatem dążyć dd 
w ytw orzen ia  obozu politycznego, 
cparfego na w yraźnym  program ie 
politycznym , społecznym  i gospo­
darczym . W  ramach tego  p rogra ­
mu pow inny znoieźć się w szjs tk io  
mu pow inny znaleźć się w szystk ie 
ruszalhe zasady: wyższość inte­
resów  narodu i  państwa nad inte­
resem grup  i jednostek : prym at 
s iły  zbro jnej i Obronności wśród 
innych spraw  publiOMiydh, spra­
w ied liw y  rozdzia ł dochodu społe­
cznego ł dążenie do przebudowy 
ustroju na taki, w  którym  praca 
byłaby czynnikiem  decydu jącym ; 
bezw zględn ie obow iązu jąca moc 
obecnej kostytucji, n itza leżność 
po lityk i zagran icznej Polsk i, dą­
żen ie do umocnienia je j  pozycji w 
św iecie.

e m e r y c i  z a b o r c z y

Fos, Tarnow sk i poruszył sprawę 
obniżek uposażenia em erytów  t. żw 
zaborczych Frzypom ina, że w p ły­
nęły w  te j spraw ie dwa w n iosk i: 
pós H o ffm a rn a  i ks. Lubelskiego 
Zwraca się do p M arszałka, by ze­
chciał jaknaj prędzej źwolad ko­
m isję budżetową dla rozpatrzen ia  
wniosku p. H offm anna, by w  so­
botę, t. j .  w ddid om aw iania bu­
dżetu fcńierytuf, sprawa ta była 
przedstaw iona Sejm ow i. Zdaniem 
posła Tarn ow sk iego  stała się 
krzywda ludziom, którzy tut to n ie j 
zasłuzn lą.

po m owie polityczne) p. prem  era
P. M arszałek Car w yraził oba­

wę, że wobec ustalonego toku prac 
życzenie posła Tarnow sk iego nie 
będzie m ogło być uwzględnione.

E T A T Y Z M

0  zagadnieniu etatyzmu m ów ił 
pos. Andrzej W ierzb ick i, s tw ie r­
dzając, że zagadnienie to nie było 
jeszcze p rzez żaden rząd posta­
w ione w  sposób tak sprecyzowa­
ny, jak  obecnie, W ed ług tw ierdzo- 
n.a wdceprem jera Kw iatkowskie­
go niema dziś w  Polsce ga łęzi go ­
spodarczej, która nie pracowałaby 
deficytow o. W  tych warunkach 
zagadnien ie uł rzym ania budżetu 
tv równowadze na jśc iś le j się wJą- 
że z likw idacją  etatyzmu W  ostat- 
nim okresie fak ty  jask raw ię  prze­
s trzeg ły  przed etatyzm em : Bank 
Polsk i odm ów fł dyskonta Weksli 
n iektórych przedsięb iorstw  pań­
stwowych, a przez nałożenie nad­
zw ycza jnego podatku fak tyczm t 
zm niejszono uposażeni* urzędni­
ków. Są to n a js iln ie jsze  dowody, 
te  aparat państwowy je s t  zbyt 
rozrośn ięty w  stosunku do możii-- 
wości życia  gospodarczego.

N oszę ąnju let —  m ów i posi ł 
W ierzb ick i"”  p lakieto wydaną na 
cześć jubileuszu Fabre ‘a. Cudow­
ny ten człow iek  obserwował na j­
d robn iejszy św ia t owadów, w  k tó­
rym  praw ą psychiki ludzkiej od­
b ija ją  się ł  p recyzją . Osy-oamyki 
żyw ią  się rosą i miodem, ale dla 
dzieci swoich ©smyk musi w yho­
dować żyw a m ięsc. W  tym  celu 
polu je na dwa gatunki żuków — 
bogaczki i słoniki, gdyż  tylko te 
żuki m ają Scentralizowany system 
norw ow y w  jednym w ęźle. Osmyk 
przeb ija  uderzeniem żądła system 
nerwowy i słonik, czy bogatek ży ­
je  dwa m iesiące, ale je s t  spara li­
żowany. W ystarcza  togo żyw ego 
m ięsa dla ©smyków dlatego, że 
je s t  Ich mało, a bogatków  i Sło­
ników dużo A le  gdyDy kię ©kaza­
ło. że osmyków jes t w ięce j; to dla 
następnego ich  pokolenia zabrak­
łoby pożyw ienia, E tatyzm  i życie 
pryw atne muszą żyć W symbiozie, 
ale k iedy etatyz-mu-osmyków jest 
za dużo, wtedy odmyki n zrzekają, 
u rządzają  w iece, i e  poaatki na 
mich sfę nakłada, a zło tkw i nie w 
tem, te  skarb nio chće p łacić u- 
rzędników, tylko w  tem, ie  bogat­
ków je s t  ju ż za m ało niema ko­
mu skarbu zasilać w' pieniądze. 
Zycie gospodarcze nie może pra­
cować na w ie lk i obóz kontrolerów , 
jakim  są u rzędn icy pa ttwowi.

Jeżeli uznana p rzez rząd po li­
tyka rentowności produkcji nie 
bedzio rea lizow ana be* zw łoki w  
praktycznych posun ie",ach  rzą ­
du, je że li rzad nie odw róć5 się od 
polityk i etatystycznej, to  fiie  po­
raź ostatn i zostały zm niejszone 
pensje urzędnicze i n ie poraź o- 
statni Bank Polsk i odm -w ia  dy- 
'-onta przedsięb iorstwom  pań­

stwowym .

P rzec iw ko  p rzero ftom  adm ini­
strac ji przem aw iał pos. H utten • 
Czanski, a b, m in ister przemysłu 
i handlu p. F łojrar - Keichm an 
stanął w  obron ie etatyzm u, w yra­
ża jąc pogląd , że poczynił on nie* 
równie m niejsze uzkody, aniżeb 
te, które w yn ik ły  z  w ad liw e j w

wielu wypadkach dyspozycji m- 
jutału pryw atnego w  wielkim  
przem yśle. 1

W  O B R O N IE  R O L N IC T W A
O pozvcyjną mowę w yg łos ił ro l­

nik z Pułtuska, pos. Dąbrowski. 
Dotychczasowe posunięcia rządu 
nie w ystrrezą  do poprawy pósj-i- 
darczej i n ie przyw rócą  opłacal­
ności wsi. P o w ie m  howjie i p łyt­
kie cięcia  na odcinku <*en prze­
m ysłowych zaw iodły. L iczen ie  na 
podatek dochodowy w  obecnych 
warunkach je s t niebezpieczne 
Pow iększenie c iężarów  przycho­
dzi w  momencie, gdy Bank Rolny 
w ystąp ił z egzekucją przeciw* 60 
tysiącom  roln ików  Jeżeli urzędy 
skarbowa Wykonają swą praCę, to 
sumy prelim inow ane wpłyną ale 
nie będzie to zabranie części do­
chodu, lecz zru jnowanie warszta- 
tów  pracy. Pow iększenie stawek 
podatku dochodowego jes t sprze­
czne z polityką dpflacyjną. 7 ryn­
ku finansow ego będzie zabrane 
100 m iljonów . co spowoduje 
zm niejszen ie i podrożenie kre- 
dytu-

WROG ZŁOTYCH GUZrKó.7
Soczystym  jeżyk iem  przem a­

w ia ł pos. M róz, nauczyciel g im ­
nazja lny z W ielkopolski, Mówił 
on, i i  struktura budżetu wyka­
zuje, że trag izm  dysp rop eK y j nic 
•Zmalał S ta ją  w  oczach -ciasne 
1' smrodliwe izby, gdy czyta się o 
w ielk ich  sumach ha utrzym anie 
ambasad i poselstw, Poseł doce­
nia w age zło tego  guzika w  mun­
durze portjera ambasady pary­
skiej ale powrnga kraju nie> ucier­
piałaby’ . gdyby guzik był kościa­
ny, Brak nam planowej m yśli go ­
spodarczej. Zawsze jesteśm y do 
czegoś frontem , w ięc cos do nas 
jes t tyłem . W  te j chw ili stoimy 
frontem  do roln ictwa, ale d 'acze- 
go ten front- jes t p ogo tow ie *  dla 
zadłużonych?

U K R A IŃ C Y  I  Ż YD Z I

Zabierali nŁatęrmie głos dwaj 
p rzedstaw iciele m niejszości naro­
dow ej.

W icem arszałek  M ądry, U krai­
niec, uskarżał się, że pomimo za- 
Dowńedzianej norm alizacji *;lo- 
sunków polsko-ukra iń sk ich  z 
polskiej strony n ikt nie troszczy 
się ó poprawę tych Stosunków. ,f§- 
żeli za jad y  norm alizacji, ustalo­
ne z  decydujacem i czynnikam i 
polsk 9ttii, m e będą poparte czynu 
ml, to  życie  przekreśli rozm owy i 
nie powrócą one ju ż  n igdy z ką 
silą, je że lł chodzi o stronę ukra­
ińską Prezm óW iem P prem jera 
K ow alkow sk iego wzbudza jednak 
w  pośle M udfyn l Hadzieję, ża 
wzajemna, norm alizacją  um ożliw i 
współpracę.

Pos, Som m erstein ża li! się, żś 
ludność żydowska ó ć  pew-nego 
czasu n:'ema w  Polsce prym ityw - 
fięgó bezpieczeństwa życia, zaro­
i ł a  i m ienia. Obok antysem ity­
zmu pogrom owego is tn ie je  anty­
sem ityzm gospodarczy, k tóry  dą­
ży do eksterm inacji 3 i pół fnil- 
jón a  ludzi wszelk ich  placówek 
handlowych 1 w arszta tów  pracy*. 
Ostatnie przybył jeszcze  trzeci 
rodzaj antysem ityzm u, a m iano­

w icie antysem ityzm  rasowy. Po ­
litechnika lwowska stała się sym­
bolem, jak  i tnala m ieścina P rzy ­
tyk, znana dziś w  całym świecie. 
W ie lk i ból w  społeczeństw ie ży- 
dowskiem w yw oła ł także wniosek 
w  spraw ie uboju rytualnego.

O Z M IA N Ę  O R D Y N A C J I

Jeden z ostatnich przem aw iał 
non. Łubieński z W ielkopolski 
który poruszył sprawę ordynacji 
wyburczej- N ie  jes t on z.wolenni- 
kiem 5-przvm iotnikowej ordy­
nacji. a le uważa, że ostatnia po­
szła zbyt daleko i że obecnie trze­
ba znaleźć drugę pośrednią.

Posiedzenie zakończyło się o 
godz 9 w iecz Następne odbędzie 
się dziś o godz. 9 rano. N a  po­
rządku dziennym jes t rozprawa 
szczegółowa nad budżetam i: P re ­
zydenta Rzeczypospolite j. Sejmu 
i Senatu, N a jw yższe j Izby Kon­
tro li, Prezydjum  Rady M in istrów  
i Min. Spraw iedliwości.

dam. A r ty le r ja  i lotn icy bombar* 
dowąh bez p rzerw y wojow ników  
abisyńskich, k tórzy szukali oea 
lenia w  ucieczce. A rm ja  nieprzy­
jacie lska cOiała i ię  w ieczorem  w 
całkow itym  ponłochu. W  rę c t wic 
skie wpadły zapasy m aterjału w o­
jennego oraz liczne tro fea , ja ł  
np. szereg odznaczeń rasa Mułu 
geta.

Ł U P  W ŁO C H O W  
A gencja  S tefan i donosi z Ma­

kalle, że w  magazynach rasa Ma- 
lugeta znaleziono znaczne *4J a 
sy w in szampańskich i likierów 
craz w ie le  przedm iotów  zbytku 
pochodzenia angielsk iego 
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W ojska rasa M uiugheta cofn ja  
°ię w  kierunku Fenanao J Am ba 
A lagi, nieustannie bombardowa- 
he przez sam oloty wlostue, b iorą­
ce masowy udział w  akcji pości­
gow ej. Pom im o ciężkich strat, 
Ab isyńczycy nie própu ją nawet 
tozpraszać się. Rozpoczęte zbie 
ran.e zdobyczy na górze Aha A r » -  
dam przyn iosło wiele broni Psi 
c e j i b ia łej, karabinów m aszyno­
wych ciężkich i ręcznych, w ie le  
nmun.eji, w szelk iego rodzaju  n t'-  
fsrjaJów obozowych, kani i bvdta 
oraz 6 a.m at.

R A D O S N E  M A N IF E S T A C J E  
W E  W ŁO SZE C H  

R ZYM , 18. 2. (P A T . ) .  Spowodu 
zw ycięstw a marszałka Badoglio 
pod M akalie, w «  wszystkich 
miuatach włoskich odbyły się 
w czora j w ieczorom  pochody i ma­
n ifestacje  patriotyczne W  dniu 
dzisiejszym , zgodnie *  poleceniem 
M ussohniago, całe W łochy  udeko­
rowane sa flagam i n&rodowemi, 
W szęazie  zapow iedziane zOttałp 
w ie lk ie  m an ifestacje.

Samochody f chłodnie
na krn kurs is  Philipsa

W salor.uch Polskiego F^ata, w lm- 
teiu Eurupc-jsliim w Warszawie, od­
było - się uroczyste , -ręczenie zwy- 
cii.ucy wielkiego konkursu radjowego1 
Polskich Zakładów Philipsa, p. Plut- 
terowi, dyrektorowi Zakładów Gra­
ficznych we Lwowie, samochodu Poi- 
■ki Fiat 508.

Polskie Zakłady Philij g;l Urządziły 
telem popularyzacji racijofoipi w Pol­
sce wielki konkurs radjowy. Warunki 

1 konkursu brzmiały: właściciel radio­
odbiornika urządza u siebie pokazy, 
starając się nakłonić jakńajwiększą 
ilcśó osód hieposiadających dotych­
czas radja do kupna odbiornika Phi­
lipsa. Konkurs ze względu na olbrzy­
mią ilość cennych nagróu wartości
100.000 zł. wzbudzi), zrozumiale za­
interesowanie wśród licznych rzesz 
posiadających radjoodblomiki Phi­
lipsa.

Spośród l.cznyeh nagród, przezna­

czonych dla zwycięzców kotuturau, 
wymienić należy cztery nowoczćw* 
samuchody-limuzyny „Polaki F iat 
508", cztery luksusowa rsójosmmo- 
foi.y szafkowe Philipsa, cztery chło­
dnio elektryczne „Brabork" ora* ro­
wery, kajaki, zegary elektryczne i 
liczne dalsze cenne nagrody,

Nagrody Zostały podzielone na ezte 
ry równe serje, po 31 nagród każ­
da Konkursy odbywające elę co 
miesiąc stanowią zamkniętą caiożć, 
żeby przybyłemu w ciągu trwania 
konKursu nowemu posiadaczowi od­
biornika Philipsa dać możność Wzię­
cia udziału i zdobycia nagrody.

Zwycięzca pierwszego kookumu 
radjowego p. Plutter wykazał naj­
większą aktywność, zdobywając w  
ciągu miesiąca grudnia 47 nowych 
nabywców rad j  oodbion oka. Temia- 
mem przyznano mu I nagród* w po­
staci nowoczesnego samochodu pol­
ski Fiat nr. 568.

Do linie na Turnie
Próbne iazdy kolejki na Kasprow y

Z A K O P A N E , 17. 2. ( P A T ) ,  chert
W  pon leJzialek okoIo gocż. 14-ej 
w yruszył w  p ierw szą  pćó lną  ja z ­
dę pichwsży w agon ik  kole jk i lino­
w e j z Kuźn ic na M yślen ick ie t  ur­
nie, Z  wagonikiem , b a ja ją c  azcze- 
górowc całą  trasę, Jeździł Jeden

Próbna jaźda w ykasaia j.ncnaj- 
lepszą sprawność wszystkich urzą­
dzeń, tak stacyjnych  jak  i trasy. 
Począw szy od d n i*  dzis ie jszego 
próby odbywać się będr codziennie 
%% do ca łkow itego uruchónrehia

z  g łów nych  m onterów  ńinny Blai- kolejk i w  dniu 23 b m. /

Warszawska giełda pieniężna
w  c n łu  18 >utegQ

Dęwizy- Belgja 89.30; Hokmdja
360.10; Kopeniiaga 116.85; Lonuyn 
26.17; Nowy Ji>rk 5.24 i p ęć osmycn; 
Far; 85.0i: 1’racfa 2ł.f> 7; Szwaua-*- 
ju 173.20; BUikhoim 135-00; Bedm 
213 45.

■Obroty dewizami nieco większe, 
niż średnie; tendencja niejednolita.

.BńiLKńory dolarowe w Dorotach Dry 
watnych 5.23/-; rubel złoty 4.7} 
dolar zimy tbOlP;; gram czystego 
złota 5.9244; marki men.. 150.00; 
runty ang, 2617.

J aniery procentowe: 7 proc. Poź.
itabiiizacjjna *i2.50 (po oOO doi.) 
63.13 (w  proc.); 4 proc. pań<ftw. poi; 
premjowa dolaiow- 53 50J 5 proc
Koni efsyjna 59.50; 6 proc. poi. uola- 
rowa 77.50 <w pr ic.); 6 proc. Poż.
kolejowa konweisyjna 55.6Ó- 8 proc 
L. Z. Banku Gosp. Krajów, i 8 proc. 
oblfg, Banku u usp. krój. 54.00 (w  
ptuC ) ;  7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. i 7 proc. oblig Banku Gos o. 
Kraj. 83.25, 8 proc 1. Z. Banku Ko 
nego 94.00; 7 proc. L. Z Banku Rol­
nego 83.fo ; Z aroc L. Z. budowlane 
Banki1 Gosp, kra j. 1 em. U8.U0; 4,5 
proc* L. Z. ziemskie 46.25; 5 proc. JL. 
Z. m Warszawy ii©83 r.J 64.88; 5
proc- L. Z. m. Lodzi (1933 r.) 48.88;
5 proc. L. Z. je.. Kalisza (4933 r.)
43.50.

Akcje: Bani. Polsk 97,©0; Węgiel 
13.00; Lilpop 9.25; Ostrowiec 19.25; 
Starachowice 33.50.

Dla pożyczek państwowych tendon- 
ćja niejwlńuLita; dla listów iastaiw- 
nydr przewririie utrzytrimu. dla 
akey.i •— niejedriulita.

Poiyiizki doi. w  obrotach prywat- 
ńyeh: 7 próc. Poż. śląsna 70 i pięć 
ósmych i w  proc ) ;  3 prot*. pći. bu 

■oowlana 26.S0; 4 proc. poż. inwesty­

cyjne 64.50; 5 p4*o€, rertr łiemtKa 
(w  większych odcinkach) 56.2*.

GIEŁDA riB O Z^W A
Notowane 2ł  100 kg. pSzcuic* jed­

nolita 20,00— 20,60, pszeniCL zbiera­
na 19.50— 20,0C, żyto i  stan aft 12*30 
— 12.75, źytc. l i  stand. 12.25— 12.50, 
owies I siand 14.25—it.50, o w iu  
I A  stand. 14.50- -14.75, ewies ł f  
stand. 14— 14.25, jęczmień orowarn^ 
15,00- lo,60. 11 gat. 14.26— 14JK), I i i  
gai. 14,0*1- 14.25, IV USt. 13,74— 
■■4.00, groch polny 18—-15, gruch 
Yietoria 30— 32, w yk* 21— 22, pe- 
lnszka 22.55—2Ś, jOfadela puuw. 
czyszoz 22— 23, łubin mcbiesl i 8.76 
— 9, łubin żółty l i . 25— 11.75, rzepak 
zimowy 40.59—41.55, rzopilf zimowy 
89.51* —  40.50, rzepak letni 39.5Ó —
40.50, fzepik letni 40.00 41,00,
siemie lniane 32.50 —  33.50, koni- 
czynj czerw ona surowe ber gra • 
bej kanianki 115 —  130. o  c z j i . 
57 proc. 150— 165, kadczyna biała 
rurowm bu— 70, Koniczyna b:ałf beż 
kaniank’ o czyst. 97 pro*. 8t — 10U, 
mąk met - - Dez obrotu 64- -66, sien. 
niaki jad — bez obrotu, m: ;ka pszenwa 
gai. ł-A 82.50— 34.50, 1 B M).5< —
32.50, I-C 29.5©--80,00, f*D 28.6(-—
22.50, 1-B 27.50— 2£.50, I I  A  26.60—
27.50, li-B  24.50— 2H.Ó0, 11 D 23-
24, l l-F  22— 23, II-G  2*--22, niąkr, 
żytiiia „w ycag -w a " 20— 21, 1 wa*.
4C proc 20 — 21, 65 proc. 19.60—
iÓ M ,  65 proc 19— 89.50, I I  gat. 
15.50— 16.60, mąki razowa 10.75— 
1K25, otręby pszenne K*ub< *1.75—
12.25, otręby średnie 10.75— 11.26, o- 
tręby miałkie 10.75— ’ 1.35, otręby 
lutnie 8.75—9.25, kuchy lniane
16.50, rzepakowa 13.15—*14.23, śruta 
sojowa 45 proc. bez obrotu 22— 22 5©
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P. Prezydent R. P. abywateleni honorowym Białowieży
Druga serfa polowali

w  p u s z c z y  R l a ł o w i e & ^ e e j
B A Ł O  W IE Ż A , 18. 2. —  W  n ie­

dzielę po zakończenia pierwszego 
okresu polowań p Prezyden t P.. 
P  odDywaf dłuższe spacery. P. 
Prezydentowa za ś zażyw ała ja z ­
dy na nartach O godz. 3 popoł 
zgłosiła się do pałacu delegacja  
w k tóre j skład w chodzili wszys­
cy radni gm .ny B ia łow ieża  z w ó j­
tem W aókow irzcm  na czele. De­
legac ja  w ręczy ła  p. Prezydento­
w i dyplom honorowego obywa­
telstw a B ia łow ieży. O byw atel­
stwo to nadano p. Prezydentow i 
ze w zględu  ne to, iż  w znow ił on 
w B ia łow ieży  polskie tradyc je  ło­
w ieckie i stale in teresował i  op ie ­
kował się puszcza B iałowieską. 
P . P rezyden t podziękował dlega- 
c ji, poczem zaprosił wszystkich 
radnych na lampkę w ina. spędza­
jąc z  n-nn dluzszy czas na roz­
m owie i in teresu jąc się potrzeba­
mi B ia łow ieży

R aaa  gm inna nadała rów n ież 
obywatelstwo honorowe p. prem- 
je ro w ! KosciałKowskiemu oraz 
dyrektorów  M uzeum-Parku Na­
rodowego, in i Karpińskiem u, za­
służonemu w  dziedzin ie nauko­
w ych ba^ań nad puszcza.

W  poniedziałek przybył do B ia­
łow ieży specja lny pociąg  z gość­
mi. zaproszonym i przez p. P re z y ­
denta na drugą serję  polowań. 
Pociągiem  tym  przybył poseł ru- 
m uńslr V isojanu. min. W . R. i O 
P ,  p ro f W few łjtoslawski, gen. 
Sosnkowsk:, Piskor, Głuchowski. 
F ab ryc " Skotnicki, Kordjan-Za- 
morsk' oraz prezydent m W ar-

flandng dziennikarski
w  A d r jl

środę, 19 b. m., o godz. 22 w 
dolnych salonach Cafe „ A d r a "  
odbędzie Sie dancing dzicn aikar-’ . 
sk! Klubu spru\vozdawców samo­
rządowych m. st. W arszaw y. IV 
program ie urozmaicone atrakcje 
i w ystępy czołowych sił rew jo- 
wycb.

■Ceny wstępu niskie, karty do 
nabycia przy  wejściu . Dochód z 
aancm gu przeznaczony jes t na 
fundusz zapom ogowy Klubu.

szawy, p. Starzyński Posłow i V i- 
sojanu tow arzyszy sze f protoku- 
lu dyplom atycznego hr. Rumt-r. 
Poza  posłem V isojanu  żaden z 
dj piernatów nie przybył.

Goście wysied li z wagonu po 
pobudce o godz. 6.25, uoczem uda 
li się samochodem do pałacu. O 
godz. 8-ej p. P rezyden t w yjechał 
w raz z gośćm i samochodem szosą 
hajnowską do drogi siennickiej,

dalej zaś do lin ji walcnburskiej, 
skąd furm ankam i odjechano do 
pii rwszego m .otu. Polowanie od­
było się w  nadleśnictw ie Leśna, 
Nagonka ruszyła o godz. 8.30. O 
godz. 9.10 p ierw szy  m iot był skoń 
czony.

Po trzecim  m iocie odbyło się w 
paw ilon ie oddziału 519 Puszczyy 
łmaóanie, poczem odbyły aię 
dalsze m ioty aż do zmierzchu.

W alny 2 zzd
U rz ę d n ik ó w  P ań s tw o w ych

Dnia 8-go m arca (n ied z ie la ) 
r. b. odbędzie się w  W arszaw ie 
D oroczny W a ln y  Z jazd  D elegatów  
Stowarzyszen ia U rzędników  Pań­
stwowych. N a  z je fd z ip  dokonany 
będzie w ybór nowych władz Sto­
w arzyszen ia oraz roznatrywane 
będą tak aktualne w  chw ili ODee- 
n<.-j zagadn ien ia zawodowe.

Przeprowadzka L N,
G E N E W A , 18. 2. L ig a  N arodów  

rozpoczęła w czora j przeprow adz­
kę do swego nowego pałacu „A -  
riana“ . Przeprowadzka do nowego 
gnu chu potrw a około tygodnia.

P a  s i  a

P r z e g l ą d  p r s s y
T R Z E G L Ą D  P R A S Y  
N aogó ł pTasa nietylko prow in-

' y  o s p a ł y m  n a - « s t r o f u
Kilkudziesięciu posłów sejmowych

u c h w a l a
Szczetgółowa dyskusja nad bud 

zetem, która rozpoczęła się w czo­
ra j w  Sejłnie-, toczy ła się w ospa­
łym nastro,u przy  udziale kUku 
dizesn ciu za ledw ie posłów i pu­
stych zupełnie ga lerjach  dla pu­
bliczności. W  przeciągu niespełna 
czterech godzin  załatw iono p ięć 
działów  prelim inarza.

Budżet Prezydenta ft P. p rzyję 
to bez dyskusji i bez zmian.

A U T O R Y T E T  P A R L A M E N T U
Budżet Sejmu i Senatu re fe ro ­

wał poa. Jedynak z  Małopolski. 
W yraził on żal, że walka o nowe 
pra a i zasady pracy parlam entar 
nej, jaka przez szereg Jat pod ej m o 
wana byia w  parlam encie przeciw  
p£ rtjom  i starym  metodom pracy, 
cotknela samego ciężaru gatunko 
'.e g o  Sejmu i Si natu. Rezultatem  
te j w alk i je s t  osłabienie au loryte 
tu parlam enta w  op in ji spoleczeń 
siwa. N ow i posłow ie i senatorow ie 
m ają do pokonania wewnętrzne 
trudności. Zachodzi za^em koniecz 
ność w ytw orzen ia tylu środków u- 
m iejętnej pracy w ew nątrz parla ­
mentu, u obojętnej nawet czę­
ści społeczeństwa wywołać prze­
miany w dotychczasowych nastro­
jach. Przedstaw ien ie op in ji nie hę 
dzie łatwe, a zysKanie aprobaty u 
tej części spo-tecfeństwdf która u- 
sunęla się od aktów wyborczych, 
w ręcz trudne, ale zadaniem m ów­
cy nie niem ożliwe.

Poruszy) rów n ież soraw ę zarzu

b j r ^ ^ e t u  p a ń s t w o w e g o
w PTiLf  N d jet P^e lak ich . Uważa, że d jety  

Stronskiego, co do -odstaw  | wcale nie s »  
prawnych i wysokości obecnych 1 go ataki prasy lew icow ej, która

Roszad ZZZ
ob4ą ł  z w ó z e k  b iu n w .s n y , s a m o rzą d o w y  I cfrem lcnry

Centralny w ydzia ł ZZZ. ustano­
w ił zarząd kom isaryczny dla
związku robotników budowlanych 
k ierowanego dotychczas przez w y ­
kluczonego z ZZZ. p. P iaskow ­
skiego

A k ta  związku zostały wydane 
zarządow i komisarycznemu. Oka­
zało się. natomiast, iż  lokal zw ią z­
ku przy ul. P rzechodn iej w  W a r­
szaw ie w yn a ję ty  je s t na nazw i­
ska posłów Gardeckiego i Ga mi 
oraz p. P luskowskiego a urządze­
nie biurowe za jęte  przez komorni­
ka. Część robotn ików  opow iedzia-

do r. 1930 przeciwko djetom nie 
występowała.

Budżet Sejmu i Senatu przyjęto 
podwyższając o 4.000 zł. wydatki 
na L ib ljoteitę Sejmu.

B udżety: N a jw yższe j Izby  Kon 
tro i. Państw a i Prozy.djum Rady 
M in istrów  przy ję to  bez zmian.

D Y S K U S JA  O W IĘ Z IE N IA C H

O bszerniejszą nieco dyskusję 
Jak słychać, pp Gardecki i P lus w yw ołał budżet M in isterstwa 

kowski zam ierza ją  prowadzić na Spraw ied liw ości. M ów iono m. in. 
w łasną rękę odrębny zw iązek ro- °  bardzo ciężkich warunkach pra 
botników budowlanych, oparty na cy strażn ików  w ięziennych, wyni- 
nowym statucie. Fodoon ie zam e- ta jących  stąd, że na 39.000 m iejsc 
rzone je s t  u tworzenie nowego w  naszych w ięzien iach, zaludnie- 
związku pracowników  samorząuo- nie ich wynosi *>0.000 w ięźn iów , a 
v»ych oraz związku p ra co w n ik ó w .^ 0®  ̂ personelu nie wzrasta. P o ­

ła się za centralnym  
Z Z Z .

wydziałem

przemysłu chem icznego

W szystk ie te n iezależne od Z Z Z .  
zw iązki m ają b^ć złączone w  no­
w ej centrali.

i i i !

Skutki bojkotu żydowskiego
Ż y d z i z  O poczyńskiego ci.cą em ig ro w ać

K IE LC E , 18 2. W  Opocznie od 
była się w czora j narada przedsta­
w ic ie li 30-stu gm in żydowskich w 
Radomskiem i K ieleck.em , które 
najbardziej odczuwają skutki an­
tyżydow skiej akcji bojkotowej.

Zebrani postanow ili zw rócić  się 
o pomoc do am erykańskiego „Jo- 
in t‘u“ . Ponadto zwrócono się do 
•ezekutywy agencji żydowskiej, z

prośbą o um ożliw ienie w iększej e- 
m igrac ji żydowskiej do Palestyny 
z dotkniętych bojkotem  m iejsco­
wości,

Do w ojew ództw a wystosowano 
prośbę o umorzenie za ległych  po­
datków, w reszcie wyłoniono komi­
tet pomocy dla zru jnowanych i 
gm k i. j

LW Ó W , 18. 2. P rezyden t m. Lv.o 
wa, W acław  Drojanowski, p rze­
nosi się do W arszaw y, gdzie zo­
stanie m ianowany dyrektorem  de­
partamentu personalnego w M in i­
sterstw ie Skarbu, na m iejsce ma- 
,,ora Zielińskiego. Oddanie urzę- 
dowan.a i w yjazd  p. D rojanow- 
skiego do W arszaw y nastąpi po u- 
chwaleniu przez Izbę budżetu na 
r. 1936-7.

P j w y jeździć  prezydenta funk­
cje jego  pełnić będzie aż do w y­
boru dotychczasowy p ierw szy wi-

ruszono sprawę notariuszy, którzy 
w roku 1933 zesta li usunięci lub 
przen.esieni na gorsze p lacówki i 
apelowano o rew iz ję  tych usu 
nięć, które były  niekiedy k rzyw ­
dzące. Powrócono do spraw y po­
ruszonej ju ż Icomisj’ budżetowej, 
a m anow icie ao konkurencji, ja ­
ką w arszta ty  w ięzienne stanowią 
dla rzem ieśln ików  i drobnego prze 
mysłu. W  ubiegłym  roku Skarb 
zarob ił na w aiszta tach  w ięz ien ­
nych 218.000 złotych. Szukanie 

który obj'ąl już faktyczn ie urzędo- tej kw oty w  dzisiejszych  ciężkich 
wanie, gdyż prezydent Drojanow- czasach w  drodze konkurencji z 
ski chce teraz skorzystać z udzie-1 drobnym przemysłem, i rzem io- 
lonego mu przez m inisterstwo słem, jes t nieodpow iednie. Zwró- 
urlopu. W yjecha ł obecnie do W ar. 1 ceno się rów n ież z apelem do m ini 
szawy, by om ów ić spraw y, zw ią- stra, żeby się za ia ł problemem 
zane z objęciem  nowego urzędu pauperyzacji adwokatury.

Prezydent Lwowa — Oro/anowski
uyr. departamentu osiowego

m in is te rs tw ie  SkćrDd
ceprezydent Stanisław  Ostrowski,

O prezydenturę ubiegać się bę­
dzie wict-piez. St. O strowski, ale i 
drugi w iceprezydent Jan W eryń- 
ski zam ierza podobno kandydo­
wać, W yboru dokena Rada M ie j­
ska.

2£:£*:Sg z& r n itk i
nauczycieli szkół średnich

W i e l k i ©  z a p a s y
nomarańcz w G  d y . i l

vV p ierw szej połowie lu tego r. 
b. obroty pomarańczami w  Gdyni 
były stosunkowo eU.be, a ro spo­
wodu braku pozwoleń p rzyw ozo­
wych, Nagrom adzone zapasy po­
zostały zatem nadal w m agazy- 
nacn.

W  chw ili obecnej w  m agazy­
nach portowych w  Gdyni znajdu­

je  s ię : 42990 skrzyń pomarańcz 
palestyńskich i 29050 skrzyń po­
marańcz hiszpańskich. W  porów­
naniu z m iesiącem  styczniem  za­
pasy pomarańcz wzrosły, pale­
styńskich o 3.000 skrzyń, nato­
m iast zm niejszył się zapas poma- 
"ańcz hiszpańskich 26 000 skrzyń

Przygotowani5* do kongresu
rz e m ie ś ln ik ó w  w  W a rs z a w ie

W  Związku Stow Rzem ieśln i
ków Chrześcijan  R. P  powstał sto 
łeczny kom itet kongresu rzem ieśl­
niczego, k tóry odbędzie się 19 
kw ietn ia r. b. Składa się on z 15 
członków Koła  zarządów  cecho

wych pod przewodnictwem  preze­
sa Star i sława Lipczyńskiego.

Do prac organ izacyjnych  na te­
renie cechów wybrano 10 ir.struk 
torów .

N orm y plac nauczycielskich w 
zkoiach średnich prywatnych, u- 

kreślone układem zbiorowym , pod 
którym  zna jdu ją  się podpisy 
w szystkich nipmal organ izacyj 
nauczycielskich oraz zrzeszeń 
w łaścic ie li szkół, oparte są w  za­
sadzie na normach płac nauczy­
cieli państwowych. W ed ług tych 
norm nauczyciel początkujący mu 
że zarabiać na jw yże j 350 zł. mie­
sięcznie, licząc 24 godzin 'lekcy j 
tygodn iow o; nauczyciel zaś po 
w ie lo le tn ie j, conajm niej 18-let- 
niej pracy, może zarabiać na jw y­
żej 600 zł m iesięcznie.

Tak m ówi układ, jednak prak 
tyka w ykazu je zupełnie co inne­
go. Naprzykład  w  Lub lin ie  za- 
roDki m iesięczne nauczycieli 
obracają się w  gran icach  315 zl. 
m iesięcznie. Zarobki pon iżej 100 
zł. nie są rów n ież rzadkością.

N ie  o w ie le  lep iej przedstaw ia 
się sprawa w stolicy, gdzie w 
w iększości wypadków nauczyciele 
pob iera ją  50 proc., a nawet i 
m niej ustalonego umową wyna­
grodzenia. Zaledw ie w  34 szko­
łach średnich zarobki nauczy­
cielsk ie wynoszą 80 —  100 proc. 
ustalonych norm.

Antykwsriuiz z ul. Sienkiewicza
o s k a rż o n y  o o szu s tw o

Prokuratura Sądu O kręgowego 
sporządziła ju ż  akt oskarżenia 
przeciwko antykw arjuszow i Sewe­
rynow i Jasielskiemu. Jasielski po 
siadając duże znajom ości wśród 
zamożnych obyw ateli W arszaw y,

Polscy prawnicy
w  B erlin ie

B E R L IN . 18. 2. (.P A T .). W y­
cieczka 80 miudych prawniku*; poi 
skich, która przybyła na zapro­
szenie narodowo - socja listyczne­
go zw ą zk u  prowników  niem ie­
ckich, w  poniedziałek w ieczorem  
była prz.v imow a nu przez Wn zw ią- 
zek-

zabierał od nich obrazy, a rtjs tycz  
ne przedm ioty i najrozm aitsze an 
tyki, proponując zysków ną sprze 
daż, Zgłaszał się zw ykle wówczas, 
kieay, jak  tw ierdził, kupiec „cze ­
ka ł" na nabycie przedm iotu. Ja­
sielski dla u łatw ien ia sobie proce­
deru, o tw orzy ł salon artystyczny 
na rogu ul. S ienkiew icza i Jasnej.

Oddane przez W iele osób przed­
m ioty zostały przez Jasielsk iego 
przyw łaszczone. W  ten sposób w y 
łudził on szereg  obrazów  W yczó ł­
kowskiego. M ate jk i i innych, 
przedstaw iających  dużą wartość.

Term in  spraw y Jasielskiego, któ 
rj odpowiadać będzie z w ięzien ia, 
wyznaczony będzie a* n>n 
ii ni marca.

Ferment wiród pracowników
kolejek dojazdowych

kolejk i dojazdo- kowrch nie są stosowane
Zarządzenia te w yw oła ły  fe r ­

m ent wśród pracowników  kole­
jek. Prow adzone są z dyrekcją 
kolejek  dojazdowych roKO wanla o 
co fn ięc ie  redukcji pracowników i 
n iezgodnych z umową zbiorową 
zarządzeń, «

W arszawskie 
we zarządziły  redukcję praco w- 
niKow i indyw idualną obniżkę 
uposażeń. Ponadto w brew  umo­
w ie zb iorow ej wprowadzono opła­
ty  za umundurowanie w  wysoko­
ści 25 proc. kosztów. W reszcie 
przepisy o urlopach w y poczyń-

39 zł. grzywny Eub 3 dni aresztu
stan ie  na chodnikuza

Roman W a jg ie l student U n i­
wersytetu J. P. w W arszaw ie m ie­
szkający w  W arce ot,rzj-ma' w 
tych dniach nakaz ks m y , skazu­
ją cy  go na 30 złotych grzyw n y  z 
zam ianą na 3 dni aresztu P rze ­
stępstwo p. W a jg la  określono w  
nakazie, jako „naruszenie przepi- 
oów obow iązu jących, ponieważ 
skazany stal na chodniku przy 
zbiegu licy  Rj-nek i P iekarskiej, 
czem tam ował tam ruch p ieszy” .

Nakaz podoisany hyl przoz przo

cjonalna, ale nawet warszawska 
nie zdążyła jeszcze zająć stanowi­
ska wobec m owy prem jora Ko: 
ściałkowskiego w  sejm ie. Ogrom ­
na w iększość w czora jszych  dzien­
ników ogran iczyła  się do podania 
samej mowy, przyczem  pisma pro 
rządowe, zastąp iły  artykuły na* 
czelne tekstem  przem ów ienia sze­
fa  rządu. Z gazet porannych dwie 
tylko za ję ły  odrazu stanowisko.

Sanacyjny „D zień  D obry*4 szcze 
go ln ie w yb ił ustęp m owy prem- 
Kościałkowskiego o kryzysie psy­
chicznym. Cytu je on osobne po­
niższy ustęp m ow y:

„Przyczyną naszego kryzysu psy­
chicznego jest jakiś niezdrowy i nie- 
odnowjadajęcy rzeczywistości, a po­
wszechnie szerzony pogląd, że życie 
nasze gospodarcze zair iera że się 
ciągle staczamy po ..akiejś rówm po­
chyłej

Jest to proszę panów, notoryczna 
nieprawda, jest to fałsz nieuzasadmo 
ny nawet w obliczu tych wszystkich 
realnych trudności, które przeżyw* 
my, z ł ym Jefełyzmem ras
skończyć. W  takim nastroju nie mo­
l i  się rodzić poważny, twórczy wy­
siłek. Daleki jestem od tw ierdzenia, 
że kryzys gospodarczy mamy już za 
sobą, ale jestem przekonany, że naj­
silniejsze j°go  przejawy minęły. Tali 
samo oceniają ogólną sytuację i inr« 
narody i coraz wyraźniej biorą się d< 
pracy( do wysiłków twórczych , inwe­
stycyjnych, w.edząc, że z obecne; 
premji taniości nie może świat zbyt 
długo jeszcze korzystać".

Ustęp ten opatru je „D z ień  Do­
b ry " taką uw agą:

„Do powyższych ałów p. oremjera 
tudiio cośkolwiek doaac. Chyba je­
dno, uy „notoryczna nieprawda" 
nrzestała krępować nasze ręce i trzy 
mać na» w martwocie.

Pędźmy od siebie biadające krn 
ki! Zapomnijmy raz wreszcie o zło- 
wróżbnerr. „będzie gorzej!", gdyż 
narz lot jest w  naszych własnych 
rękach‘9 1* 1.1 . i

„W arszaw sk i 'D ziennik N arodo­
w y "  naiom iast zajm uje eię inną 
częścią m owy prem jera, a m iano­
w ic ie  ustępami, dotyczącem i k ry ­
zysu wsi. W' szczególności prze 
Ciwstawia się to pismo w ierze  w 
skuteczność proponowanych prxe& 
prem jera dróg w y jś c ia :

„Oto prt.njer omawiając sposobf
walki z przeludnieniem wsi i n.ebez- 
pieczeńitwen. jakiem ono grozi, za 
leca parcelację oraz stworzenie wiel­
kiego przemysłu. Przecieramy oczy! 
sUc parcelacja w Poisce, o czem wie 
chyba nazdy nie rozwiązuje sprawy 
przeludnienia wsi. Jest to niewątpli­
wie ważna akcja pomocnicza, któ­
rej pod żadnym pozorem me należy 
zaniedbywać, ale nic ponadto. Ziemba 

go, chociaż woźnych w  w ię z .e - . „owiein ma te właściwość, ze n i . ro 
niach w ogó le  n iem ą i t. p. P, w i- śnie, natomiast liczba ludności wzra-

W icem in. Sieczkowski, udpowia 
dał na wszystkie w azn ie jszr kwe 
st.je poruszone przez posłów. Co 
zaś do uwag drobniejszych, to 
przestrzegał przed uogóln ia­
niem oderwanych wypadków  i po­
zostaw ił je  bez odpow iedzi. N ie  
można budować w ie lk iego oskarżę 
nia na takich odosobnionych w y  
padkach, że np gdzieś w  Rypin ie 
sesja zam iast o 9-ej zaczęła się o 
12-ej, gdzie ktoś byl uczony rze- 
mio&ia nie przez m ajstra  lecz 
przez czeladnika, a nawet woźne

cem inister podkreślił też, że 
wśród zaleceń, jak ie  posłow ie ba­
ją  m inistrom , jes t w ie le  słusznych 
Brak tylko zalecen ia na jw ażn ie j­
szego. 1—  skad wziąć na to wszyst 
ko pieniędzy.

Apel o obronę niezależności są­
dów, k tóry wystosow ał jeden  z po­
słów', je s t słuszny, 'ale nie może 
być skierowrany de jn nistra spra­
w ied liw ości. Sądy same muszą 
m ieć tę niezależność Jeżeli je j 
ni-e mają, to  niema takiego m itr 
stra, k tórj m ógłby im zastrzyknąć 
pewną dozę n iezależności. M in i­
sterstwo z tytułu w łasnej obserwa 
c ji, nie może się uskarżać na brak 
niezależności sęaziow skiej.

W A R S Z T A T Y  W  W IĘ Z IE N IA C H

Co do konkurencji warsztatów  
w ięziennych, to p. w icem in ister 
uważa, że chodzi tu o sumy sto­
sunkowo małe. Zresztą, je że li spo 
łeczeństwo nie umiało wychować 
swoich członków, to musi zato po­
ros ić  pewne o fia ry . Zahamowanie 
pauperyzacji w  adwokaturze nie 
leży w  m ożliwościach M in ister­
stwa Spraw iedliwości.

Co się tyczy  usunięcia pewnych
Jo wnika Jana Czarkowskiego i po notariuszy, ta muszę oświadczyć,
twrierdzony przez starostwo. Za­
rzucony p. W a jg low i fak t tam owa­
nia ruchu n u tł m ie jsee w  nie­
dzielę na pustym j spokojnym 
rynku W ark i.

D la w yjaśn ien ia  do^ać należy, 
żc nakaz w ręczony był w 3 dm po 
fakcie. W a jg ie l jest narodowcem. 
Skazany złożył odwrołanie do ma­
gistratu  m iasta W arki.

że w  w ielu  wypadkach rew iz ja  da­
la wynik i ujemne dla tych osób 
które zostały usun.ęte,

I  ten budżet p rzy jęto  bez zm.an, 
poczem n. marsz. Car zrm knrl p< 
siedzenie. Następne odbędzie się 
dziś o g. 10-ej rano; om awiany bę 
dzie budżet M in isterstwa R o ln ic­
twa. I)o  głosu zapisało się na ju 
tre dwudziestukilku mówców.

sta, przycicm nasz przyrost natu­
ralny jest bardzo wysoki. Co się zaś 
tj czy wielkiego przemysłu to opie­
rać na nim nadzieje szybkiego roz­
wiązania sprawy przeludnienia wai, 
w okresie, kiouy wielki przemysł 
przeżywa wszędzie w Europie* og- om 
ny kryzys, i w kraju, który jak Pol­
ska niemal zupełnie pozbawiony jest 
większych kapitałów, jest ix naj­
mniej n-e na czasie.

Przeludnienie naszej wsi, przy H?.;. 
siejszycli warunkach rozwiązać moż 
na w jednn tylko sposób. Yrózystkie 
inne sposoby mogą być uważane jc 
dynie za pomocnicze. Tym sp.so-
oem jest skoloiuzowanie miast i mia­
steczek. Jest to zresztą stary jak 
świat sposób, wypróbowany przez 
wszystkie cywilizowane narody na 
zachodzie.

•
Tymczasem nasze m asti i min, 

sieczk? znajdują się w rękach obcej 
ludności, ludrości zwartej, dobrz< 
zorganizowanej i zazdrośni* strzegą, 
cej zdobytego staną posiadał1 .a Dzi. 
nietylko chiop polski chcący wysiał 
swoich synów do miasta, ao •zemio 
sła lub nandlu ale nawet inteligent, 
bardziej z miastem zrośnięty, wo­
bec żydowskiego z 'ewu niewiele n.a 
w unoście możliwości. Zmienić ter. 
stan rzeczy może jedynie całkowite 
rozwiązanie kv.osi.ji żydowskiej. I  
dlatego kraj cały tego i* związania 
żywiołowo si» domaga. N ie jest U 
wynik agitacji „negatywnego* nacjo­
nalizmu ‘, jak aę  wyraża p. premjer 
ale rzecz znacznie giębsza, p r i e  
organiczny, oziś juz żywiołowy, < 
którym żaden polski polityk zapomi­
nać nie pow inien."

Kerze tc ootega
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Dziś św. Konrada. 
Jutro św Leona.

i t A i m
TEATR  W IE LK I: W  piątek prem- 

jera operetki Abrahama „Kw iat Ha 
waju“ . W  niedzielę o 3 30 „Halka“ .

TE ATR  NARO D O W Y: Dziś „N ie ­
dobra miłość" Nałkowskiej, w środę 
„W ielki Fryderyk" Nowaczyńskiego 
z Solskim. W piątek premjera „W ic- 
~zoru Trzech K róli" Szekspira.

TE ATR  PO LSK I: Dzir „Star wi­
no". w środę ..Zburzenie Jerozolimy" 
x Węgrzynem i Junoszą-Stępowsk:m.

TEATR  N O W Y ' Dziś po raz 71-y 
komedja „Był sobie więzień" Anou- 
-IŁa, z Chmielewskim, Krzewińskim. 
Waszyńsium, Zniczem i inn

TE ATR  LE TN I: Dziś i jutr., ko 
media „Raz się I y/_ żyje" K !edrzyń 
skiego. z Milą Kamińską, Świerczew- 
ską, Fertnerem, Samborskim i We­
sołowskim.

TE ATR  M A Ł Y : Dziś „kołnierz
i oohater" Shawa po raz 143-c' w 
wykonaniu Buczynskiej, Gorczyńskiej 
( iubl. Niwińska;, Kumakuurcza, 
Węgierki, Ziejewskiego i Żeleńskiego

STOŁECZNY TE ATR  POW p " . 
Dziś „Dożywocie" przy ul Elblą­
skiej NI. Jutro to samo przy ul. Nar- 
buttal-t.

TE A TR  ATENEUM : Dziś i jutro 
„Pan Geldhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernikr 36/401: Co­
dziennie komedja I. Grajewskiego 
p. t. „Niewierny Tomek".

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
i jutro „Matura".

TE ATR  M ALICK IEJ i Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa 
ni generałowej" BaS-Fekietiego. W 
czwartek o 4 popoł „Cień".
W IE LK  V RlSWJA: Ostatnie uni „P o ­
tasu i Perlmuttcr". TA nadchodzącą 
sobotę premjera komedji p. t. „Całus 
i nic więcej".

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło­
wy" —  7.1* i 9.30.

CYRK STAN IEW SK IC R : Dziś i
codziennie o 8.20 nowy program cyr­
k ów ' i wielki międzynarodowy tur­
niej walk zapaśniczych.

z a  c z e l n e
Ośrodek krwicdawcuw w Warszawie

Zamiana w łasnej krw i ra  gotó­
wkę —  to poprostu nowa m ożli­
wość zarobkowania, którą podjęła 
przed dwoma la ty grupa m łodzie­
ży akadem ickiej, skupiając się z 
in ic ja tyw y  Koła  Med; ków w t. 
zw. Akadem ickim  Ośrodku K rw io ­
dawczym.

Zastrzyk m łodej, zdrow ej krw i 
ma znaczenie n ietylko odmładza­
jące. Do tych celów  A . O K. nie­
chętnie udziela swej poir -cy, —  
natom iast p izy  nagłych wypad­
kach, powodujących znaczny u- 
p iyw  krw i. lub przy ciężkich scho­
rzeniach osłabiających organizm  
chorego, k ilkadziesiąt centyme­
trów krw i warszawskiego akade­
mika oddaje usługi n ieraz wprost 
nieocenione.

R A T U N E K  N A T Y C H M IA S T !
Oto gdzieś na pery ferjaeh  m ia­

sta, w czasie obławy po licy jnej, 
uciekający bandyta postrze lił c ię ­
żko policjanta. Upływ  krw i olbrzy 
mi, nad o fia rą  obowiązku ciąży 
w idm o śm ierci. W  ciągu 10 minut 
krw iodav’ca znalazł się na m ie j ’ 
scu wypadku i życie dzielnego po­
lic jan ta  zostało uratowane 

W  w irze  w ielkom iejsk iego życia 
wypadków nie b rak : ktoś wpadł 
pod tram w aj, kogoś poturbował 
samochód, jeszcze ktoś ’ nny m iał 
wrzód w  żołądku i k'$zkuch i do­
stał nagłego krwotoku na ulicy 
lub w  domu. Czy to bedzie w 
dzień, czy  w  nocy, w ystarczy  za­
tele fonow ać do Ośrodka, a o fia r-  bry. stan zdrow ia 
ny krw iodaw ca pośpieszy z po- 1 
mocą.

T ran s fu zje  krw i n iem niej do 
niosłą ro lę odgryw a ją  przy takich 
chorobach, ja k : rak, ty fus, szkar­
latyna, złośliw a anemja.

D L A  ID E I —  I  D L A  Z A R O B K U  
Tak w yg ląda ją  ci, którzy krew  

biorą. A  ci, którzy ją  dają?

K ierow n ik  Ośrodka —  sam stu­
dent medycyny —  m ówi o swych 
towarzyszach nie bez odcienia me- 
lancholji.

—  Prawda, że w ielu  spośród 
nas, zw łaszcza przyszłych lekarzy, 
oddaje swą krew ze w zg lędów  ide­

owych. Ośrodek je s t pewnego ro- 
azaju siac-ją dośw iadczalną o- 
statm o np próbujem y szczepić na 
sobie cnoroby zakaźne, jak  np. 
tyfus, przelew ać uodpornioną 
krew  osobom chorym na tyfus. 
Jest to sposób leczenia, który ma 
przed sobą w ie lka  przyszłość, bo­
wiem zastrzyk uodpornionej krw i 
zasila w ycieńczony chorobą orga ­
nizm chorego i zarazem wprowa 
dza doń surow icę leczniczą

Szczepienia jednak mogą być 
n iebezpieczne —  krw iodawca prze 
chodzi okres osłabienia, gorącz­
kuje. Inni studenci Politechn ik i, 
czy G. S. II., mamy powiem u sie­
bie p rzedstaw ic ie li różnych uczel­
ni, chociaż boją się eksperym en­
tów —  nawet pc zwykłem  upusz­
czeniu k r “u także n iezbyt dobrze 
się czują. K ilkudn iowe osłabienie, 
senność w ystępu je praw ie zawsze, 
a system atyczne oddawania krw i 
spewnością odbija się u jem nie na 
ich zdrowiu.

Z M O R A  CZESNEG O

—  Gdyby chociaż te pieniądze, 
które otrzym ują za swą krew, by­
ły  przę-znarzone na dożywian.e. 
A le  n iestety ! T e  skromne zarobki 
idą przeważn ie na czesne, opłaty 
za egzam iny i t. p. M ojem  zda­
niem —  szkoda m łodzieży akade­
m ickiej do tego zawodu. K rw io ­
dawcy •winni się rekrutować apc 
łtczm e i in telektualn ie Główną 
kw a lifik ac ją  je s t tu przecież do-

gwarantu jący, 
2e krew jest zupełnie zdrowa i 
czysta. Gruźlica, kila, schorzenia 
gorączkowe, choroby serca, na: 
logow y alkochouzm, narkemanja 
sa u krw iodaw ców  wykluczone.

I  T U  K R Y Z Y S -.
—  A  jak ież  są zarooki krw io­

dawców?
—  N iestety , coraz niniejsze. P o ­

czątkowe stawki w ynosiły  X zł, za
1 cm. krw i. Obecnie pob ic ia  się 
przeciętn ie 6£ groszy za cen ty­
m etr krw i, ostatn ia przeciętna 
Jest jeszcze niższa, bo wynosi 55 
groszy, W ie le  transfu zy j robim y 
bezpiatnie Ludzie nawet dość za­
możni stara ją  się w ytargow ać jak  
najn iższą cenę; dowodzi to pew ­
nego braku zrozum ienia dla o f ia r ­
ności krw iodaw ców  i powoduje 
słuszne rozgoryczen ie wśród tych 
akademików, k tórzy  zmuszeni są 
sprzedawać krew  —  by m ieć na 
studja. Każdą obniżkę ceny odczu­
w a ją  oni bardzo dotk liw ie

OSOBLIWY REKORDZISTA
—  Ilu krw iodawców  liczy  Ośro­

dek0
—  Na początku było ich około 

200, obecnie jest 150, a i to nawet 
za dużo w  stosunku do zapotrzebo­
wania. Odczuwam y ostatnio silną 
konkurencję krw iodaw ców  pokat- 
nych. D aw n iej m ieliśm y codzień 
po 1 ;—  2 .transfuzje, teraz po
2 —  3 tygodniowo. I  tu je s t  także 
kryzys... M ieliśm y też k ilka w jpa - 
ciów na prow incję, ao Łodzi, S ie­
dlec i na W ołyń . Ośrodek Krw io­
dawców jes t jedyną tege rodzaju 
instytucją n ietylko w  Polsce, ale 
zdaje się i na całym  św iecie. 
P rzeciętn ie  dokonujemy około 400 
transiu zy j rocznie, co stanow i o- 
koło 50 litrów  krw i. Bezphitnych 
transiu zy j zrobiliśmy w  ub. roku 
akademickim 35 (krw iodawcom  
płaci Ośrodek zawsze conajmr iej 
50 groszy za cen tym etr). Każdy 
krw iodawca daje n a jw yże j 200 
cm krw i na m iesiąc, by m ieć czas 
na odnowienie św ieżego zapasu 
krw i, M am y też rekordzistę, który 
od czasu istn ien ia Ośrodka oddał 
ju ż 10 litrów  krw i.

Smutny rekord...
(a . o ).

D O B R Y  SEHM 
-D O B R E  ZDROW IE

ó e a * »w 20S'_i -rw iu J U y , serca ., (n A a c / i. < a
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Kradzież roweru. Henryk Bochen*- 
aki zam. Pomorska 5, pr-yhył na ro­
werze do dyrekcji wodociągów i ka­
nalizacji na ul. L.pową 2 po wypłaty. 
Bocheńsk-' pozostawił rower przed 
'pnachem I po wyjściu z biura rowe­
ru już nie zastał.

Terory wśród drul.arzy. Do dru­
karni „Prudencja" przy ui. Leszno 
24 przybyło kilku strajkujących dru- j 
karzy i zaczęli wzywać zajętych v 
drukarń prac rwnikow do opuszcze­
nia warsztatu pracy Właściciel dru­
karni zawiadomił policję, przed jarzy

zegrała się krwawa rozprawa. Mie­
czysław Maciejewski, po wygranej 
partji w bilard z Feliksem Kasprza- 
kiem i Szymonem Myślewiczem, nie 
otrzymał zapłaty. Na tern tle powita 
la między nimi bójka w czasie któ­
rej Maciejewski dobył noża i ciężko 
poranił swych partnerów.

Usiłowanie samobójstw a. W świe­
tlicy żołnierskiej I-go nulku radjo- 
wego na Powązkach usiłował pot La­
wie cię życia wystrzałem z karabinu 
-trzelee, Jar. Teohal, z 1-go baonu. 
Koledzy Teobala usiłowali przeszko-

byeiem której teroryśc.i zdr lali łbiae. | gzić mu w wykonaniu zamiaru sa- 
Śmierć pod pociągiem. W Pyrach mobójezego. Jednak strzał padl i k »-

pod pociąg dostał się Stefan Mazur­
kiewicz, iat 42, murarz, zamieszkały 
w Ząbkach i poniósł śmierć na miej­
scu.

Młodociany zbieg. Przed kilkoma 
dniami zbiegi z domu Sylwester 
Ostrowski, lat 11, ztóńieszkały w 
Marvsinie, gminy Wawer Zbiega 
ujęto na dworcu kolejowym we Lwo­
wie. Chłopiec zeznał, iż uciekł do 
klasztoru wc Lwowie. Uciekając z 
dcmn, Ostrowski zabrał ze sobą 
książeczkę o; zczędnościową I ’, h . O. 
z wkładem 15 złotych.

Krwawa rozprawa. W owocami w 
Żyardowie, przy ulicy Okrzei 1, ro-

Co każdy z czyteżnikow wie­
dzieć powinien o grypie

Grypa jest chorobą zakaźną przeno­
szącą się z w rnchanem powiel; zem lub 
przez bezpośredni kontakt z jnlnego 
człowieka na drugiego Objawy choro­
by są następujące: Bói głowy kaszel, 
gorączka, bóle w kończynach i ogólne 

lał:słabienie
Chociaż przypadki grypy bywają czę­

sta bardzo powa/.ne, to jednak stracił 
! rzed tą chorobą, który wielokrotnie 
nrożna obserwować, nie jest uzasadni >- 
ny, o ile oczywiście .mamy sposoby 
przeciwdziałania jej. Pierwsza pomoc 
,est najskuteczniejsza. Odnosi się to 
zwłaszcza do grypy. Trzy pierwszych 
oznakach choroby należy odrazu polo 
yć się do łóżka, brać co pewien czas 

po tabletce Aspinnv i fiosłać po leka­
rza. Przestrzeganie tej zasady prowa­
dzi do szybkiego prze/w ycieżema zaka 
żenią gry powego.

1 jeszcze jedno: nie v stawa za
wcześnie (-V)

la ugodziła niedoszłego samobójcę 
w nogę.

Zamach samobójczy. Przy ul. Wa­
lecznych 15 targnął sic na swe życie, 
trując się nieznanym płynem, dozor­
ca Antoni Starkowski. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala.

Ucieczka ze szpuala. Posterunek 
policyjny w Pruszkowie zaalarmo­
wano wiadomością, iż na jednej z 
ulic nieznany osobnik zaczepia jirze-

Naoad rabunkowi. Jan Godlewski, 
zamieszkały we wsi Kawęczyn, je ­
chał wozem wraz z dwoma innym; 
lurmanami. Gdy jadący znaleźli się 
na szosie pod wsią Maclołki, z lasu 
wyskoczył jakiś osobnik, i chciał zra­
bować worek z żytem. G o i ewski 
strzelił do rabusia z rewolweru. 
Wó.vczas osobnik wskoczył d> przy­
drożnego rowu ' 6 razy strzelił z re­
wolweru do jadących. Szcześ! wym 
zbiegiem okoliczności nikt nic został 
ranny. Policja aresztowała nodejrza- 
nego o usiłowanie rabunku Włady­
sława Rumińskiego, zamieszkałego 
w Z.elonce, gm. Marki.

Zapi! sic na śmierć. Michał Ziół­
kowski, lat 26. mieszkaniec wsi M. - 
rjew, gm. Zaborów, będąc ną libacji

P Dstulaty kom un ikacy jne
P o w i ś l a

%  A D  } C

' N a jw ażn iejszym  postulatem  w  
dziedzin ie potrzeb kom unikacyj­
nych dzieln ic położonych na le- 
wobrzeżnem  Pow iślu  je s t stw o  
rżenie dostatecznej komunikacji 
dla m ieszkańców południowych i 
północnych ■ dzieln ic m iasta. 
Jedyny tram w aj N r. 2 kursuje 
rzadko j je s t n iezm iern ie prze­
pełniony, wobec czego całe grupy 
ludzi muszą odbywać drogę pie- 
jzo Brak połączenia tram wajo­
w ego Czerniakowa oraz centrum 
Pow iś la  bezpośrednio z Nowym  
św iatem , Krak. Przedm ieściem  . 
Pragą, pozbawia szerokie rzesze 
m ieszkańców tańszej lokom ocji 
do ważnych punktów, jak‘ M S. 
W tw n ., U n iw ersytet, teatry, są­
dy, dworce na Pradze, Komenda

m iasta i t. p.
N iezbędne jes t p rzeto : l j  uru­

chom ienie drugiej Hrtji ti amwa- 
jow e j do m iasta - ogrodu Czer­
niak o w a przez Czerniakowską, 
Nowy' św ia t i Krak. Przedm  na 
Pragę, 2 ) ułożenie drugiego toru 
od ul. Chełmskiej do m iasta - 
ogrodu Czerniakowa, 31 pow ięk­
szenie liczby wagonów’ lin ji nr 2, 
gdyż kursują one zbyt rzadko i 
n ieregu larn ie, 4 ) przebudowa r~z 
jażdów  p rzy  zbiegu Czern iakow­
skiej i Ludnej w zw iązku z m oż­
nością przejazdu tram w ajów  z 
Czerniakowa na Ludną, 5 ) prze­
dłużenia lin ji autobusowej „B "  z 
u licy  Solec do kiubu „S yren a " i 
5)  pow iększenie liczby  autobusów 
na lin ji „ F "  z  dwóch do trzech,

Środa, dn. 19 lutego.
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimnasty­

ka. 0.50 Muzyka tpł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik por. ,.50 Program 
na d’ ien biez. 0.00 Aud. dla szkól.

11.67 Sygnał rzasu i2.cio Hejnał
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 

Dziennik pofuan. 12.15 „Dom nad je­
ziorem”  — pogad., wygL B. Oodycki- 
Ćwirkc ' 12.30 Konc. Ork. T Scredyri- 
skiego (z t  Lwowa). l3.2s Chwilka go­
spodarstw- domowego

15.15 \Yiad. o eksporcie. i 0.:c Prze­
gląd giełd. 13.30 Muzyka ( pi.) io.oo 
„Opowieści R. Kipling: ” — aiM dla 
dzieci st. (ze Lwowa). ib.2o Pieśni lu­
dowe różnych narodów w wyk. Kwar­
tetu wokalnego A. Knscnmanr 10.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radia.
17.00 „Dyskutujmy” : „Kultura nie jest 
pochodni ,iości złotych * St. Kusze- 
lewskc-Rayska .1 7.20 Muzyka salon, 
w wyk. Małej Ork. P. R. 17,50 Ak­
tualna jiogad. gosp.

18.00 K  S ZYM A N O W SK I: SO NA­
T A  SKSZYPC O W A W  W YK. SU  
MIKUSZEWGKIEGO. PR ZY  FORT. 
ZR. D YM M EK ( z Krakowa). K.30 
„Skrzynka ogólna”. 18.40 „Życie ki l', 
i art stolicy". 18.45 Program na dzień 
nast. 18.55 ..Wez’ ranie” — felj. praw- 
no-społeczn> „T. Zieleńezykówny. 19.05 
Koncert reki.

' 9.33 M IĘD ZYNARO D O W E Z A ­
W O D Y SANECZKOW E O M IS­
TRZO STW O  EUROPY. (T R A N S ­
MISJA Z GAfcMISCH - PAR TE N - 
K IRC H EN ). 19.50 Pogud aktualna.
20.00 Przeboje z filmów dźwiękowych 
fpł.). 20.35 Transmisja z sali YMCA 
fragmentu międzymiastowego meczu 
koszykówki Warszawa — Tallin/ 20.45 
Dziennik wiccz 20.56 X X 1V-ta Audy­
cja z cyklu „TWÓRCZOŚĆ F R YD E ­
RYKA. C H O PIN A ” (1810 — 184D 
w oprać. prof. Z. J-chimecaiego WyK. 
E. Feinsteinówna, Trzy ireiudja z op. 
28: Nr. 10 —  b-moll. N r i? —  As- 
dur, Nr. 18 — L-moll, Dwa mazurki 
z op. 33: Nr. 3 — C-dur, Nr. 4 — 
h-mo'1, Walc F-dur op 34 Nr 3, Po­
lonez fis-moll op. 44. 21.3Ś ,11 laurea­
tów literackich 1935/36 roku” — re 
portaż wygłosi A. Gailis. 21.50 Aktual­
na pogad. gosp 22.00 „Hanz Bund 1 
jego orkiestra” Koncert ró izyki tanecz­
nej (z  Berlina) 23.OC Wiad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej. 23.04 Muz.wa 
tan. (pł.). 23.30 „Pogawędka w jrz.
ang.” .

CZW ARTEK, dnia 20. II.
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimnasty­

ka. 6.50 Muzyka tpł.). Vv przerwie o 
godz. 7-2o Dziennik por. 7.60 Program 
na dzień bież. S.oc Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Heinal 
z wieży Marjackiej w Krakowi*. 12.03 
Dziennik południowy. 12.ID „Rodzina 
instrumentów” Poranek muz. dla mło­
dzieży szkół powsz. ’ 3.oo J. Biahms: 
Sonata d-moll w wyk. P. 1. Uchańskie­
go — skrz., oraz f . Rubinstein: —
ort. (pł.) 13.25 Chwilka gosp domo­

wego.
15.15 Wiad. o eksporGe. 15.20 Prze­

gląd giełd. 16.30 Muzy! a ■ operetk iwo. 
ió.ou „Dąjauinka Starego Loktru_” —  
aud. dla dzieci. 16.15 Muzyka lekka w 
wyk. Salon. Ork (pł.) z odz. E. Szcze­
pańskiej (śpiew) i J Lawiusiew î sa 
<eitara hawajska). ió.j5 „Cala Po^ka

ipicwa” —  Wieniec pieśni luuowych 
śląskich. i~.oo „O  Samokształceniu” ; 
„Umiejętność poznawania żyda spo­
łecznego” — wygł. d- J. Chałasiński. 
I7.’ 5 Bajki w wyk Ork. Kameralnej 
pod dyr. Adama Hermana (z Krako­
wa) 1; ;o „k s ;ążka i w :edza” : „O
książce St. Zweiga „Erazm Rotterdam 
ski” — 'R .  Zrębow.cz. 18.00 Recla1 
xort Z. J u roszę wicz-iiulamcUej, 18.00 

, 1 ilm, p.a styka, a'.-hitektur„”. I&40 
„Ja! spędzić święto?” lłs.45 r*ogr. na 
dzień nast. 18.55 „Przyozdabiajmy sie­
dziby oślinani’  — pogad- — wygi. 
prof. E. janikowski 19.05 Konc. rek' 
19.35 W iad. sportowe. 10.50 Pogad. 
aktualna.

20.00 ..Qui pro auo” — -ok 1025"  — 
Radjokabaret w opr. J. Tepy (te  Lwo­
wa). 20.45 Dziennik wiecz. 20.65 > 0 - 
brona przeciwlotniczo gazowa1' —  po­
gadanka 2;.00 Kameralny Tean’ W y ­
obraźni: premjera słuchowiska poetyc­
kiego p. t.: „P IO TR  P Ł A K S IN ”, —  
(POEM AT S E N TY M E N TA LN Y ). -
n a p i s a ł  j u l j a n  t u v i m , Oorac.
radjoton. 1 reżys. A. 3ohnziew.Lza. — 
Cryg. ilustr. muz. skomp. E. D:iewol­
ski. 2i.35 „Nasze pieśni’ —  odśpiewz 
al. O Kailowa. W  progr. pie śni St. 
Nawrockiego. 22.00 Korc. lymrf. mu­
zyki holenderskiej. 2390 Wiad meter' 
dla żeglugi powietrznej. 23015 Muzyk; 
taneczna (pł.).
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Zagrożone domy zaoytkowe
na Starem \ t  ssc e

W łnścicielp domów zabytko­
wych na Starem  M ieście nie ma­
ją  możności złożen ia funduszów 
na zewnętrzne podtrzym yw ane 
wyglądu  swych domów i  utrzy­
manie w  ten sposób zabytkowe 
go charakteru Starego Miasta. 
Już polichrom ia, wykonana przed 
la ty  z w ie lk iem  wysiłk iem , wyma 
ga w  te j ch w ili naprawy.

Sprawa ta była przedm iotem  
jfarad S low . P rzy ja c ió ł S tarego 
Miasta. Podniesiono, iż  należało­
by pom yśleć o ułatw ieniu  w łaś­
cicielom  domów zabytkowych 
spełnienia ich obowiązku pod tym 
względem , czy to przez u łatw ie­
nia kredytowe, czy też u lg i podat­
kowe.

dwie drogi
Wobec obniżki oensyj urrędniczych, 

spowodowanych koniecznosciam bu- 
dżetowemi Państwa u-zędnicy państwo­
wi i nrywatni mają dwie dn g  Albo 
smucić się bezradnie co oczyw ści.* jest 
bezcelowe, allx> starać się o powetowa­
nie strat choćby drogą loterji. Comie- 
siąc przecież w ciągu całego roku, za 
niewielką stawkę 'O zl. można wygrać 
jedną z bardzci licznych wygranych, 
w które nbfuuje bieżąca, 3c a Loteria. 
W  loterji niema uprzywilejowanych, 
ale każdy ma równe szanse i równe 
prawo do szczęścia. Szukanie poprawy 
hytu na tej drodze świadczy ilob.ze o 
uitpoddałiiu się grającego przykremu 
nastroiow. chwili. Los szczęśliwy,_ na­
byty w znanej kolekturze A. V. oIanska, 
Nowy Świat 19, jest zadatkiem akcj. 
ko-ntiensaryinej wobec obniżki uposa-

( N )

S Ogłoszenia drobne H
m m m a m m a a m m m m a a a m m

M C D  f t  P 'ęk*e kompletv Nowy 
n t O L t  Świat 31 — Radełicki.

€ 2 ) CZAPK I PODROŻEJĄ? 
Przeszło od niiea ąca strajkują w 

Warszawie czapnicy. Powodem straj­
ku jest jak v. lad-nno idmowa zaz.ar- 
cia przez większe firm y umowy zb o- 
rowej Wszystkie dotychczasowe pró­
by zlikwidowania strajn 11 n.c przy­
niosły wyników, Obecnie niektóre 
firm; spov odu braku zapasów cza­
pek stanęły wobec alternatywy, albo 
podwyższyć strajkującym pracowni­
kom wynagrodzenia, albo sprowadzić 
droższe czapki spoza Warszawy.

L IKW ID AC JA  ZATARGÓW  
O PLĄCĘ 

W  wyniku odbytej konferencj i w 
inspekcji pracv w sprawie zatai gu w 
fauryce gilz przy ul. Złotej 72 robot­
nicy otrzymali pewni podwyżki i za­
targ, połączony z okupacją fabryki, 
został zlikwidowany W ćabrye  obra 
biarek przy ul. Krochmalnej, zatrud­
niającej około 100 osób, powsta. z„-

n u a s : a
głównie o wzmocnienie poszczegól­
nych łączeń pomnika, stopni i balu­
strady. Roboty te, pc zatwi irdzenit 
budżetu, będę rozpoczęte z począt­
kiem nnwegn sezonu.

OSZUSTWO f.A  W ADZE 
LH IE B E M  

Zakład techrnlogji fermentacji pro 
duktów spożywczych przy Politechii- 
ce Warszawskiej, po zbadaniu próu 
pieczywa piibieraacgo w  piekarniact 
warszawskich, kolejno w różnych 
dzielnicach, ustalił, że w piekarni B. 
Minstera jirzy ul. Ordona. 20 wypie­
kany jest ehleb o wadze 954 gramy 
zamiast 1 kg.

HEBLE solidne iyiko od wytwór­
cy Rządzif.skiego, Moko­

towska 73 róg Placu Trzech Ki ..y- 
ży najtaniej poleca: Stcuowe, Ga- 
oinety Sypialnie, Tapc. anj lig je -  
nicznt, tapieerskie. Fotele klubowe, 
Sztuki pojedyńcze

APOLI.O : ,,B'irłak z nać W ołgi". 
A fLA N T lC : „Osiatnit dni FompcĘ 
AM O R: „Siostra Marta jest »  r o ­

giem “  i „Księżniczka przer 30 dm“  
ACRON: „Pieśń zdobywa świat" 1 

,Dzień wielkiej przygody".
A N T IN E A : „Antek Policmajster" 

i „B ia ły  r ta k " .
AS: „Młody las".
B A ŁT Y K : „Dawid Coppertieid"
04 P ITO L: ..Dodek ,ia ^roncie". 
CAS1NO: „Zew  krwi’ .
COLOSSEUM (duże): „Cał« mia­

sto o tern mówi * 1 icwja.
COLOSSEUM: M AŁE . „Zew Dzi­

kich* i dodatki.
CORSO: „Kwiaciarka z Prateru" i 

rewia.
C ZARY: „Noce wiedeńskie" i „P o ­

ciąg widmo"
EUROPA: ,,Za chwilę szczęścia’. 
E I.ITE : „W yprawy Krzyżowe" i

..Zaczarowana St" dnia".
E R A : „Jaśnie Pan Szofer".
F i l  n  4 PM O NJ.A : „K a r ie r .
FORUM- Kapryśna M arjeua" 1 ’ 

„Katiusza".
FA M A : ,,Dom Nr. 56“.
FLO R ID A : „Walczę o życie" 1

„Dziś żyjem y"
HOLl YWOOD: „Wiosna w  Pary­

żu’ .
HELIOS: „N ie  miała baba We

pot 11 “.
IT A L IA : „Idziemy po szcze icie" 
K INO  PAR. -ŚW. ANDRZEJA: 

„Roześmiane Oczy" i dodatki
KOMET A : „Burza nad światem*** 

i rewja.
LOS: „Wyspa suarbów*'

M 4.1 KSTlO: „Potwór",
M aRS: „Idziemy po szcz;śel*- . 
M EW A „.Brou^ay . HM1 -wood" 

i ’„ f ’zar nuodóści", '
AlETEOK: „Kwiaciarka z Prete-

ru“ i „Skandale miijonerów".
M IEJSKI: „Melodje wielkiego

miasta".
M i;C H A : „Rraoia Monie Christo" 

i „Przyyody Szofera".
M A SK A : „Poszukiwaczki złota". 
METRO: „Piotruś".
NOWA TOM BOLA „U lica sza­

leństw" i „Niebezpieczny flirt".
OKO PR ASK IE ; „D ykiator" i „U - 

lica szaleństw".
P A N : „F lip  i Flap —  nocny pa­

trol".
P E T IT  TRTANON: ,3  godzin D-ra 

Morgana" i „Sprzedany głot' 
POPULARNY’ : „W yprawy krzyżo- 

we" i rewja.
PR AG A: „Ostatni pos*erune«“  
RAJ: Jan KieDuia- „Zdobyć cię 

muszę".
R E N A : „Pieśń zdobywa świat" 1 

„Księżna Łowicka"
R IA I.TO : „Człowiek, który rozbi' 

bank w Monte Carlo".
RONY: „Indyjscy Pechursy". 
ROM A: „śluby ułańskie" i  «•» :

datki.
STYLO W Y: „K atar-m ka".
S F IN K S : „Zapomniany eziowiak*- 

i r»wjL
SOKÓŁ: „Foiics Rergeres*'
ŚW IAT „D la ciebie rańczę 

T O N : „Laps-yśns Marieita"
UCIECHA: „Gaoinet figur wosko. 

wych*.
U N JA : „W’esoła wdówka" i rewja.

a swych braci, zman nagie. Wezwą- targ na tle niewypłacalna zaległości.
ny lekarz stwierdził śmiarć wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu.

Nieuczciwy sprzedawca baloników. 
Anna Redlicka (Dobra 75) kupiła na 
pl. Marszałka Piłsudskiego balonik 
za 20 gr. od ulicznego sprzedawcy. 
Nie mając drobnj-oh, Ri-dl oka wrę­
czyła 16 złotych, sprzedawcy który’ 
udał się do swojego kolegi, również 
sprzedawcy baloników, celem łozinie 
niema pieniędzy i wn-cej ale nie po­
kazał.

Po konferencji w inspekcji pracy za­
targ zlikwidowano,

REMONT POM NIKA 
MICKIEWICZA 

Wobec tego, że pomnik Mickiewi­
cza wymaga znacznego remontu pre­
liminarz budżetowy Zarządu Miej­
skiego na rok 1936-87 pczewiauji 
pewną kwotę na niezbędne robot'. 
Będą one jłolegały na odnowieniu 
samego pomnika oraz stopni, balu­
strady ‘ górnej i  ogr.wtzCnia. Chód*1

ZmaKK
ś. p. Jan Bogusławski, 1. 87, w 

Warszawie; ś  p. Władysława z Ga­
łeckich Gierzyńska; ś p Michał fy ll, 
i. 72, w Warszawie; ś. p. Anton ria- 
baczyński, Dublańczyk, 1. 57, w War­
szawie; ś, j>. Helena Malczewska, w 
Zawierciu: ś. p. Stanisława z Modze­
lewskich Edwardowa Ortatav ska 1. 
63, w Warszawie; A. p. A lei sander 
Szadkowski, 1. 49, w  Waiszawte;
ś. p. Jerzy Zieliński, 1 27, w W ar­
szawie; ś. j>. Kazimie: z Korus>m iez, 
w Warszawie; ś. p. Jan Soloe/ub, 
przemysłowiec. 1. 67, w Wai zaw.e; 
B. j). Mer; z Grzc.ńkowskich W arpf- 
Abó-» ska, 1. 28, w Warszawie,

O s ta tn ie  3 p rz e d s ta w ie n ia  „Zc.vr.lerz? i b o n a ie re H 
„N ied o D ra  m iło i i * *  w  T e a trz e  M a ły m

Teatr Maty ęr« ostatnie 3 Jni jedne z k im< djowych arcydzie* Shaw‘a „Żoł­
nierz i bohatc”, który przekroczył trjumfalnie liczbę 140 Kolejnych przedsta­
wień.

Są to ostatnie przedstawienia tej znakomitej sztuki, kióra zejść musi. z afi 
sza z powodu obsadzenia jej wyk anawców w inny cl najbliższych premjera Jz

Od liąfku 20 iutego na scenę Teatn Małegi we:dzie — przenie ma z Tea­
tru Narodowego — interesująca komeuja Zofji. Nałkowskiej, .Niedobra nu 
łość” z Gorczyńską, Romanówną, Andryczówną, Kreczmarem, Rolande-n So 
chą 1 WosPowskim.

„W ie iK i F ryaery ic“ d o b ie g a  5& p rze d s ta w ie ń  
o s ta tn ia  s e r ja

„Wielki Fryderyk” Nowaczyńskiego— przy wielkim sukcesie — dobieg- o- 
be-.nie 50 przedstawień (jubileuszowe przedstaw.enie 50-te odbędzie się w pią­
tek Zi b. m ).

Wypeln.ona stale na przedstawieniac 1 „Fryd ryka” widownia "eatru^Naro­
dowego świadczy najwymowniej o wislki.-m zainteresowaniu publiczności za­
równo samą sztuką, jak i niezap mr ia.. kreacją tytułową mistrza Solskiego, 
oraz całego świetnego zesoołu z Brydzińskim, Leszczyńskim, Różvckim i Sta­
nisław ?kim na czele

Obrcna serjŁ przedstawień „Fryderyka' jest końcowa, gdyż jeż w najbliż­
szym czasie dyr Solski wyjeżdża na gościnne występy poza Warszawę.

W  p ią te k  p re m {e ra  „W ieczo ru  T rzech  K ró li"  
w  T e a trz e  P o ls k im

W  piątek Teatr Polski wystawia arcydzieło Szekspirowskie „Wieczór Trzech 
Króli" w reżyserji i iriscenizaejj Karoia Boi awskięgc., w kostjurnach i dekora­
cjach W Ł Daszewskiego, ze Smosarską, Macherską, Woskowską, Węgrzynem, 
Ktirnakowiczem, W ł Gębbowmm, L Łuszczewskim, Kondratem. .
skim, Norskim, Rygi erem i Mah i/ewskirr
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W e wszystkich zagłębiach węglowych

K A T O W IC E  18. 2. W  związku 
z rozbiciem  w poniedziałek roko­
wań o nowa ta ry fę  zarobkowa W 
górn ictw ie  sląskiem, we czwartek 
20 bm., o godz 6-ej w ieczorem , w  
Załężu, pod Katow icam i, odbędzie 
n ę  ogo lny kongres radców zab»- 
gowych kopalń w ęgla  i koksowni 
na Śląsku, na którcm m iędzyzw ią­
zkowa kom isja robo*mcza przed­
staw i rezolucję, iż w szelka próba 
obniżki płac ze strony przem y­
słowców doprowadzi do ogoinegn 
strajku  górn ików  na Śląsku, w Za 
głębiu dąbruwskiem i kraknw- 
skiem Sytuacja jest niczwykie 
poważna, górn icy  gro „ą strajkiem  
na. wypadek obniżki ich zarob­
ków.

Podczas rokowań poniedziałko­
wych przem ysłowcy żądali obni­
żki jrfae o 15 proc. w  kopalniach j 
o 25 proc. w  koksowniach, nato­
miast delegaci zw iązków robotn i­
czych dom agają się podwyżki
płac o 10 proc. Żadna ze stron nie 
zrezygnow ała ze sw ego stanow i­
ska. Rozstrzygn ięcie sporu prze­
kazano dc orzeczen ia kom isji arbi 
trażowu-pojednawczej.

W ym ów ien ie umowy zb iorow ej 
w  górn ictw ie Zagłębia, wyw ołało 
w śród róbotgfków  ogrom ne w ra ­
żenie, chociaż wszyscy niemal zda 
w a li sobie sprawę z sytuacji i 
spodziewali się poniekąd takiego 
posunięcia ze strony przem ysłow ­
ców, to jednak łudzono się nadzie 
ją . ż «  p rzem ysłow cy nie zechcą 
tak iaw n ie w ystąp ić i wobec zn iż­

ki cen węgla, przeprowadzić ob­
niżkę zarobków. Tem bard/iej n i-  
a zie je  te były uzasadnione, że gdy 
przed kilku dniami bawił w  Zagłę 
Liu Główny Inspektor P racy  p. 
K iott, to ośw iadczył w yraźn ie, że 
rząd nie dopuści do żadne,1 obniż­
ki płac. Przem ysłowcy, jak w idać 
nie p rze ję li się zbykuio tą aapo- 
w iedzią i płace wym ów ili 

Robotn icy narazre nie za ję li 
jeszcze zdecydowanego stanow i­
ska, jednak jak  w idać z nastro­
jów , gotow i Eą użyć wszelkich 
śiouków  obrony, aż do strajku 
włącznie, byłe do obniżki głodo­
wych płac nie dopuścić.

J E D N O D N IO W Y  S TR A JK  
W  T O W  W A R S Z A W S K I EM 
SO SN O W IE C . Robotm cy W ar­

szawskiego Tow . Kopalń  w liczb ie 
około 1000 zapow iedzieli na ze­
braniu w dniu 16 lu tego w sa li ki­
na w  ZaWudziu, koło K azin rerza , 
stra jk  protestacyjny na środę, 10. 
b. m.

Jak wiadomo, dyrekcja W a m .  
Tow arzystw a Kopalń zapow iedzią \ 
ła tw ego  czasu przeszeregowanie 
kopalń „Jow isza " i „K azim ierza " 
od 1 m arca z ka tegorji A  do kale- 
g o r ji B, co je s t  równoznaczne z 
obniżką płac robotniczych o m niej 
w ięcej 9 proc 

Odbyte w te j spraw ie konferen­
cje  dyrekcyj z robotnikami nie 
duły rezultatu, albowiem robotni­
cy stanowczo przeciw staw ili sie 
jak ie jko lw iek  redukcji ich zarob­
ków, dyrekcja  zaś nie zrezygno­
wała ze swufeo zamiaru.

Z E R W A N IE  U K ŁA D Ó W  
N A  K O P A L N I „K L E O F A S " .
Na kopalni „K le o fa s "  odDyłc 

s.ę zebranie załogowe, na którein 
poruszano m iędzy inaem i żąda­
nie skrócenia czasu pracy dó 6 
godzin dziennie lub podwyżki za­
robków o 10 proc., oraz rozsze­
rzen ia produkcji przez urucho­
m ienie ca łej kopalni. Zebtani 
s tw ie rd z ił. , 'ż e  przem ysłowcy nie 
pou inni szukać rekompensat —* 
wywołanych obniżką cen w ęgla  
na zarobkach robotników, a szu- 

' i kcać ich w  obniżeniu kosztów

adm inistracyjnych, 
wsżystk.em pensyj 
skioh.

W reszcie rada za łog-w a uchw-a 
liła, aby delegacja  robotników 
zerwała ukiady ze związkiem  
pracodawców j aby robotnicy Po­
parli walkę klasy robotniczej 
o siuszne i spraw iedliwe prawo 
robotnika.

przed e- 
dyrektor- f

Ile wynos* zapis na rzecz Biblioteki JEgteltonskiej7
W  roku ubiegłym  zmarł prze- m ajątku 

m ysio,dec  warszawski, ŚP- Józef 
G lazer, który w  testamencie uczy 
nił zapib *e sw *go m ajątku ti* 
ceie B ib ljotek i Jagiellońsk iej w 
K rakow ie. Zapis ten, jak donio­
sła prasa, m iał sio składać 
z dwóch domów’, w  W arszaw ie 
i B jagoszczy , oraz z  w iększego

Robotnicy lOdzcy

WaEczą o swe prawa
ŁOD2 18. 2. W  dniu dzis ie jszjn , 

ocbędzie się w  Inspektoracie P ra ­
cy wspólna konferencja przedsta­
w ic ie li przem ysłowców, dla om ó­
w ien ia i załatw ien ia żądań robot­
niczych. Jak wiadomo, w ubiegły 
poniedziałek odbyła się jedno- 

|stronna konferencja przedstaw i­
cie li związków zawodowych w O- 
kręgowym  Inspektoracie Pracy. 

T Kon ferencja  m iała na celu zapoz­
nanie inspektora pracy ze szcze­
gółam i postulatów zw iązków  za­
wodowych.

Zw iązk i zawodowe w ydały odez 
Wy, om aw iającą tądar ia w łókn ia­
rzy i w zyw ającą  uguł robotniczy 
do akcji. Jak przypuszczają, gdy­
by wyniki kon ferencji łódzkiej nie 
d * ly  zadawalających rezu ltatów , 
przedstaw iciele robotników i przy 
mysłowoów wezwani będa do W ar 
ssawy, do M in isterstwa P ra cy  i 
op iek i

W  nadchodzącą niedzielę Zw ią ­
zek W łókn iarzy  zwołuje w  sali 
l  ilr.arm onji Łódzk ie j w ielk i w iec. 
który zadecyduje o dalszej sytua- 
cj, p rtem yłlu  w łókienniczego.

w pow iecie ni et za w-1 Tak sprawa w ygląda w świetle 
s.cim. I istn ie jącego zapisu i w  obecnem

Ponadto w  skład zapisu m iały stadjum je j  rozwoju  Inaćże; pś 
wchodzić pap iery wartościowe, trzą  na zapis autorytatywr# 
które, razem  z  w nnien ionem i czynniki, p rzyjm ujące ze spogo- 
objektam i, oceniano na 2 m ilj. jem  i bez gorączki możliwość 
złotych. | p rzy jęc ia  zanisu. Przedewsżyst-

Jak donosi krakowski I. E . C ., ' kiem zapis nie przedstaw i? war- 
„rea liza c ja  i fundacji napotkaia tości 2 m iljonów , lecz 500.000 1. 
jednakowoż na w ie lk ie  p rzeszk od a  zatem tylko jedną czwartą po- 
dy spowodowane sprawą sądo- dawanej w  testam ercie wartości 
v ą, w  którą wmieszany był ś. p. Sprawa sądowa —  jes t sprawa 
G lazer -Z m a r łj ’  r)rzemysłov/iec j karrĄ, a zaznaczyć należy, że ć t  
byt jednym  z dyrektorów  polsko- tej pory jes t w stadjum śledztwa

Nastrajt lirajkowe
todzi

Boclsr.y zam arza ją
K r e s a c h  „ h c  d n . n hn

W IL N O . 18. 2. —  L iga  Obrony 
■ Zw ierzą t o tr r j mała rm.Idu.iki , o 
w ielk ich  szkodach, jak ie  w yrzą­
d z i*  ostatnia fa la  mrozów wśród 
dzik iego ptactwa.

W  roku bieżącym na Kresach 
W schodnich przy lec ia ły  dość 
wcześnie bociany’, spowodu w>>

jątkowo ii łagodnego przebiegu 
stycznia Ostatnie m rozy spowo­
dowały, iż  k ilkadziesiąt Docianów 
zmarzło w gniazdach.

Ptaki te garną się po wsiach 
do domów ludzkich, nie mogąc 
n igdzie znaleźć pożywienia.

ŁÓDŹ, 18- 2. Odbyło się tu ta j o- 
gólne zebranie robotników prze­
mysłu m etalowego w  Łodzi zwoła­
ne dla om ówienia w ytw orzonej 
sytuacji.

W  wyniku dyskusji, w  cza tie  
której poruszono bolączki m eta­
lowców, zebrani uchwalili jedn o­
głośnie rezo lucję, w  myśl której 
dom agają się wprowadzenia pod­
w yżk i piać dla rzem ieśln ików : zł. 
1.80 gr. za godzinę pracy, dla ro­
botnikowi n iewykwalifikowanych 
2-  65 ^1 „ w ykw alifikow anych  zaś 
8o g it za godzinę pracy.

D alej rezolucja  domaga się k o t  
tro li zakładów przemysłu m etalo­
wego przez inspekcję pracy, 
wstrzym ania dalszego przyjm ow a­
nia term inatorów  na 1 rok d? t 
spowodowania zmniejszenia liczby 
bezrowotpych metalowców, zw ięk­
szenia stawek dla term inatorów  
praK iykaotow  oraz zwołania w  in

Mąttwcdy ustępują
Strajk rybaków nacnćr&czańsklch zlikwidowany

WILNO, 18. 2. W czora j m iędzy 
straj'kuj'ącymi robotnikam i nad- 
naroczańskim i w ileńsk ie j Dyrek­
c ji Lasów Państw ow ych cdbyia 
się ponownie kon ferencja , celem 
zlikw idow an ia  powstałego zatar­
gu. N a  kon ferencji te j doszło do 
całkow itego porozum ienia, wobec 
czego trw a jący  do dziś stra jk  zo­
stał zakończony.

Włamanie do klubu
sportowego „Polon ja '

D o lokalu klubu t o r to w e g o  
„P o lo n ja "  przy A l. Jerozolim skiej 
4 w łam ali się nieznani spr~,vcy i 
skradli radioaparat, maszynę do 
pisania, p latery, wódki i papiero-

W arunki, na podstaw ie któ­
rych nastąpiło porozumienie, są 
narazie nieznane.

W  te j samej sprawm, pisze 
krakowski sanacyjny I. K  C .: 

„W  zwnązku z trwającym  straj 
kirm  rybaków z nad je z io r  Naro- 
czy i M iad- oła, m ają nastąpić 
zasadnicze zm iany na s tan ow i­
skach w  w ileńskiej dyrekcji la ­
sów państw., w  re fe rac ie  ryb­
nym, jak rów nież w  w ojew ódz­
kim inspektoracie rybactwa.

P rzy  tworzeniu na ziemiach W i 
leńszczyzny obwodów rybackich 
popełniono błędy,- świadczące 
o braku elem entarnej w iedzy 
o warunkach m iejscowych, co

c ji z  przem yślowcam . dla zaw ar­
cia  umowy zbiorowej.

Wkoncu rezo lucja  zapowiada 
proklamowanie strajku w  prze­
m yśle metalowym , o i l t  postulaty 
robotników nie zostaną uw zględ­
nione.

** *

W  »a li przy u licy  A l 1 M a ja  2 
odhył się WięC k latowego Zw Ro­
botników Przem ysłu Skórzanego 
w Lodzi.

Omówiona została Sytuacja ro­
botników tego przemf&fd, wobec 
tego, te  kilkakrotne konferencje 
zwołane przez inspeKtora pracy 
nie dały żadnych rezultatów  zgro­
madzeni pow zię li jednogłośną u- 
chwałę proklam ując stra jk  robot­
ników przemysłu skórzanego z 
dniem dzisiejszym . Równocześnie 
powołano do życia  komisję s tra j­
kowy, która czuwać bvdzie nad

belg ijsk iego tow arzystw a im preg 
nacji drzewa i został swego cza­
su pociągn ięty do odpow iedzia l­
ności wskutek w ykrycia  w  te j 
f i r n ie  w k lk ićh  nadużyć, na szko­
dę kolei.

W  zw lązku z tą sprawą w ła ­
dze skarbowe przez prokuratorją 
generalną na majątku G lazera 
w ypisały ostrzeżen ie skarbowe 
do wysokości sześciu m iljonów  
złotych. Po śm ierci G lazera po­
dobno op iaw a sądowa w odnie­
sieniu do jego  osoby ma ulec 
umorzeniu, lecz brak w  tym k ie­
runku odpowiednich deeyzyj.

W  związku też z (em i przyto­
czonymi sprawam i m in isterstwo 
W . R  i G P. do te j pory w sirzy- 
m ywało sie z zatw ierdzeniem , 
m ilionow ej rzekomo, fundacji na 
rzecz B ib liotek i Jpyiellońskiej.

Do rea liza c ji zapisu brak jesz 
cze w ielu  form alności: w yn ik i
rozpraw y sądowej karnej, naśtęi 
nie dopiero możnaby ewentualni' 
m yśleć o wystąpien iu  na drop' 
sporu cyw iln ego  o zw oln ien ie ma 
jątku z zastrzeżen ia skarbowego 
a dopiero potem dołrzt-tuywać 
w idu  warunków’, którem i zawa 
row any jest zapis.

A  w ięc  testam ent zan le ra  w a­
runki, że m ajątek aż do śmierć* 
żony testatora f kilku jego  blf- 
skich krewnych pozostaje w  ich 
dysnozycji, czyli że fundacja  by­
łaby aktualna aopierc po wygaś­
nięciu tych wszystkich zastrze ­
żonych praw. Pozalem  testem *!!! 
zaw iera  szereg innych warunków 
i zastrzeżeń, które utrudniają 
n *** '> rte  fundacji.

Kuter rybacki na Krze
Rybacy helscy cidem unkneli śmierci

spekcji. praęy wspólnej konferen- spokojnym przebiegiem  strajku.

MR ® fiacie „łfortenslf
w  Piotrkow ie

PIO TRKÓ W  , > 18. 2. W czora j 
wybuchł stra jk  w  związku z nie- 
regularnem  wypłacaniem  zarob­
ków przez dyrekcję huty „H o r­
tensja ", gdzie zatrudnionych jest 
1.380 robotników. Porzuciła  tam 
pracę zatrudniona m łodzież W 
lićzb ie 300, natom iast pozostali 
robotnicy,, pam iętni załamanie 
arię strajku w  1932 r nazewnątrz 
nie m anifestu ją swej solidarno­
ści stra jkow ej, pozostają jedhak 
bezczynnie przy warsztatach, oo- 
wicm praca przy wannie nie jest 
m ożliwa bez pomocy m łodocia­
nych hutników. Bezpośreańią 
przyczyną wybuchu Strajku byló 
wypow iedzen ie pracy 63 zatrud­
nionym robotnikom

Naskutek in terw encji inspek­
tora pracy, wypow iedzenie p iacy  
dla 63 robotników zostało cofn ię­
te, a kon ferencja  stron za in tere­
sowanych została zwołana przez 
inspekcję pracy na dzień 22 bm., 
albowiem  dopiero w  tym czasie 
ma nastąpić pow ró  do P io trko­
wa nieobecnego naczelnego dy­
rektora p, Chrystmana.

W  zw iązkii z  tem .inspektor 
pracy w ezw ał robotników do na­
tychm iastowego podjęcia pracy. 
S trajk  ma przeb ieg spokojny 
1 przypuszczać należy, że w ezw a­
nie ińśp pracy ro do zkwiesze-

G D Y N IA , 18. 2. Onegdajsza bu­
rza zaskoczyła niespodzianie zna j­
du jący się na pt-łneir morzu kuter 
rybacki „Jast. C4 ‘ , który wobec 
silnego wichru j wzburzonej fa li 
nie zdążył ia  dnia w rócić  dn por­
tu. Załoga kutia, borykając się z 
groźnym  żyw iołem , zauważyła w 
pewnym momencie o lbrzym ią k ię 
lodową p ły n n ą  w prost na burtę 
ctatku. Sytuacja stała się niesły- 
cnanie g rożnŁ, tem bardziej, iż 
szybko zb liża jący Się zm ierzch nie 
pozwalał rybakom na dokładną or­
ien ta c ję :

N astąp iło  zderju-fiio, jednak  tak 
szczęśliw ie, że kra • uderzając z 
w ielką silą w  burtę, W ^ izgn ^ a  się 
pod dno kutra, wyrzucając Vo n* 
w ierzch. T era z  kuter znalaż? _«uę 
dosłownie na lod lie  i nie mogąc 
korzystać ze steru, płynął na krze 
idany na igraszkę fa l. RyOakom 
byłaby groziła  niechybna śmierć, 
gdyby nie druga sprzy ja jąca  o- 
koliczność, a m ianow icie zmiana 
kierunku w iatru , któr> krę lodo­

w ą  w raz z płynącym  na m aj ku­
trem obrócił ku brzegom  helskim .

Po  k ilkugodzinnej ciężk iej ! de- 
n e g u ją c e j  podróży ’ ód osiadł na 
m ieliźn ie, jednak nieDezpitczeń- 
stwc nie ustało, gdyż kutrow i i ■ 
załodze groziło zdruzgotanie prze* 
drobniejszą krę napierającą «  
wszystkich stron. L

Gorące modły Y.znoszone a o  kia 
donny Sw arzew skiej, opiekunki r> 
baków’, SDrawiły istny cud ,'a lbo­
wiem  ta fla  lodu pękła na dw ie 
częścTT  spłynęła bokiem, pOzosti * 
w i& in  . S^iiter .gd im i jiiźu ie , apy  
ciem nej nocy >ałóga spuściła &zz- 
łunę ratunkową i dopłynęła d o [ 
zbawczego brzegu, w zy w a ;ac ry ­
baków na ratunek kutra.

P o  d ług ie j i uciążliw ej nracy u- 
dało się rybakom nadać kutrowi 
taką pozycję, by nie groziło  ma 
p rzew rócen ie lub rozb icie p r*e i 
Krę i fa lę . W czora j w yru szy ły  z 
pomocą Kutry m otorowe, ociąga­
jąc  statek na glęoszą wodę.

„Q u i-p ro -quo  -  r t  k  1925”
R a a jo k a jz re t ze Lwowa

k ró tk ie  je s t życie piosenki ka­
baretowej. Ze sceny teatrzyku 
w ędru je do kaw iarń, dancingów, 
na p ły ty  gr.tm olonowc, na u li­
cę. śp iew a piosenki ca łe m iasto, 
cały kraj. L ecz po kilku m iesią­
cach, V,zy po kilku latach o p io­
senkach tych ju ż  nikt n io pam ię­
ta... A  były wsrod nich rzeczy

nia akcji s tra jkow ej odhieśić w J praw dziw ie piękne.
dniu dzisiejszym  pc<zyływ ny sku­
tek.

Cyganie z tałepo świata
Crbr^aować będą w  Równem

RÓW NE, 18. 2. 
prezes

Do Równego 
Ogólnopolskiejp rzyczyn iło  się do zaognien ia sy- j Prz  ̂byh 

sy. O gólna wartośi skradzionycl i tuacji w  gospodarstw ia rybnem ' p -ldy Cyganów  Józef K w iek  i 
rzeóży wynośi 1.40Ó złotych. f na W ileńszczyźn ie ." adiutant k ró la " cyganów  poi-

W Y H I K  I - g o  M I E S I Ą C A  W . - E L K I E 6 0  K 0 W K U R S U

P H I L I P S - R A D J O
J u t-y  p r z y z n u t o  n z ł t ę p u j ą c e  n » j f r o d y «

I N AGRÓD V — samuchód Polski Fiat 508 —  p. Plutter Tadeusz, Lwów

II NAGRODA —  luksusowy rndjogramofon szafkowy Philipsa —  p Goldstein l>ola, Kraków.

I I I  NACRO PA  —  chłodnia elektryczna „Ttrabork" — p. Waniek Uconislawa, Rydułtowy

Dalsze nagrody: OdDiorniki Philipsa —  pp. J. Borper —  Biała, J. Sil ber zweig — ITaków'. O Dobkowski * *
Baranowiczc, F. M am ok__ Lubliniec, ha;aKi składane —  pp. P. Z a jąc  —  Białystok, S. Mościcki —  Staracho-
wice. Rowery — pp. e . Nawiocki — .larocm, '/ . T —  Olkusa. Zegary elektryczne — pp. P. Wójcik — Zako- 
Psne, W. Włyński — Sosnowiec, S. Zins - -  'lamów, Ch. KasUilauski —  Stonim, S. Genser —  Częstochowa, 
J, Łemieszczuh —  Suwałki, F. .\OKan —  Będzin, Ł. Korngoldowa —* Chrżańów, M Kusehk& —- Nowó-Wleś,
O Feuei — Limanowa, 'I Kondracki —• Warszawa, S. Fijołok —  Zamhriw, R. Kirchner —  Cl’ orzów, S. Za­
borowski —  Pruszków, I3. Kołodziejski —  Gdynia, M W -»oły — Katowice, Al Órmianinówna —  Brzeszcze, 

M. Raneman —  AVarszawa, Z. Włodek —  Kościerzyna, S. Wojtas —  Piofuu.

Konkurs trwa nadal! W/niki za następny miesiąc będą ogłoszone w pierwszych dniach marca r. b. Informa­
cje we wszystkich czołowych, firmach radjowych.

Przeboje, jak ie słyszchsm y

przed dziesięciu la ty  w  „Q u i p 
quo“  przypom ni raćjosłuchaćzon 
audycja opracowana przez Jerzt- 
go Tepe p. t. „Q u i pro ąuó", fok 
1925". B ęazie to w esoła  rew jet- 
ka na tematy stylowe i sui gene- 
ris ju ż  h istoryczne. Jako ko-nfe- 
rancier wTstąpi A d o lf  T leischar 
w  ro li Jarossy 'ego. A u d yc ję  na­
da je  rozgłośnia Iwowśka dnia 20 
lu tego o godz. 2Ó.ÓÓ.

A B C  sportowe

skich Doda Kw iek , celem io rga tii- 
zowariia żjazdu cygenów  z całego 
Świata. Za m iejsce żjazdu o b ra ł 
Kównć.

N a  Zjazd ma przyjechać w ielu  
delegatów  z rozmaitych paftt iw. 
między dimi ośmiu ..królów ". N a ­
w et z B razy iji je s t  spodziewany 
przy jazd  „k ró la " cyganów brazy­
lijsk ich  F itu lesko K w ń ka  Dalej 
m ają przyjechać „królow ie*’ z  ‘ '.ze 
choslow acji, W ęgier, Rumunji i 
n n ych  państw

Celem  zjazdu będzie w ybór kró­
la wszystkich Cyganów na całym 
św iećie  ora z  wyszukanie te ry to r­
ium  dla osiedlenia si®, gdyż cyga ­
nom dal się odczuć mocno kryzys 
i trapi ich bieda. Jeśli w ięc nie 
zajdą przeszkody, a cygan ić ti- 
zyskają pozwolen ie ńa zjazd, Rów 
ne będzie og lądało  w  swych mu­
fach  O ryginalny Zjazd „m enar* 
cnów" cygańskich z całego św iata.

Ryga zw ycięża W zrszaw ę
w  koszyków ce

Podróżui samolotem

W poniedziałek w ieczorem  od­
był się w  W arszaw ie m iędzym ia­
stowy mecz koszykówki pom iędzy 
reprezentacjam i R yg i i Warsste- 
wy. Ryga była w łaśc iw ie  repre­
zentowana przez reprezentację 
Łotw y

P o  w yrów nanej w a lce w  p ie rw ­
szej [HiloWie, zwycięstw '0 ostatecz­
nie odm osłd Rygt. w  stosunku 
38:29. Dn przew y prowadziła 
W arszaw a 20:15.

P ierw sza  połowa wykazała lek-

Nowy d o n  Z. U.. S.
w  W a rs z a w ie

Zakład Ubwzp.eezeii Społecenyciii
wyjaśnia, że cudujący się pięciopiot- 
rr .ry aoro m i^zkalny aa, alicy Wi­
lanowskiej posiadać będzie 48 miesz­
kań, w tom 2o trzypokojowych, 10 
dwupokojowYch i 12 jeonopoko.io- 
—ysh Gmact iddany będzie do użyt­
ku z końcem lipca r h.

Ką p rzew agę Polaków , dookonah: 
dysponowanych s iz a lo w e  W  dru­
g ie j części drużyna warszawska 
nie w ytrzym ała narzuconego so­
bie tempa

Punkty dla W arszaw y zdobyli' 
Zgliński ( 8),  Bednarek ( 8 ),  Gre- 
go ła jtis  (7 )  i Nowakowaki tu ). 
N ajlepszym  graczem  d m iyń ?  ło­
tewskiej był Jurkin3 U  PoI&ków 
wyróżn ić należy Żylińskiego i Gre- 
goła jtisa .

Druga porazKa
poznańsk ich  hokeis!6\m
Rozegrany w  W arszaw ie  drug 

mecz hokejow y pom iędzy W ar­
szaw ianką a poznańskim AZS  

^przyniósł poznaftczykom drugą 
porażkę, w  stosunku 0 :2  ( 0:0 
1 :0)  ( 0 ’ 1, 0 :1) .  P ierw sza  bram 
ka padła ze strzału  Earoobójcze 
go. D rugi nunkt dla W arsa** 
w iank! uzyskał W ern er

i
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Serce z prawej strony
Nie może być podstawa do rozwodu nawet w Ameryce

Sąd w  stanie A labam a m iał nie- J strony serce M olly  Sandora.
dawno nielada kłopot z rozstrzyg 
nięciam n iezw yk łe j sprawy. 
A  m ianow icie przed sądpm sta­
nęła w  ro li oskarżycielk i n ie ja ­
ka M o lly  Sanders, żądając, aby 
zasądzono rm je j  korzyść od nie­
jak iego W illi B ia tw orth a  sumę 
30 tys ięcy  dolarów , jako odszko­
dowanie za „złam ane serce", tu- 
u z .e i nieziszczoną obietn icę mał­
żeństwa.

Sędzia zw rócił się w ięc do po­
zw anego z  zapytaniem , co m ogło 
byc p rzycz j ną zerw an ia  zarę­
czyn i n iedotrzym ania słowa da­
nego M olly , która je s t  uroczą, 
zgrabniutką osóbką, liczącą za­
ledw ie la t 23. W tedy  W ili i  Beat- 
worth w y ja w ił przed wysokim  
sądem przyczynę swego nagłego 
wstrętu  do narzeczonej. A  mia- 
low icle —  pewnego d r ia  M olly , 
b«dąc na wycieczce, zwichnęła 
■ogę. Przew ieziono  w ięc ją  do 
domu i tu lekarz, badając ogó lny 
stan zdrow ia  dziew czyny, zauwa­
ży ł pewną anom alję je j  o rgan i­
zmu. W obec tego  poddano ją  
bardzo szczegółowym  badaniom  
i ’  jak  się okazało, M o lly  m iała 
serce z prawTej strony.

T en  fakt, z zupełnie n iew iado­
m ych powodów, w yw oła ł u W il- 
H‘ego n ieprzeparty  w strę t do 
M olly . T łum aczy się on. że nie 
m oże pogodzić  się z myślą, aby 
m ia ł pojąć kobietę, która je s t  w 
swoim  rodzaju  fenomenem. 
I  d latego w łaśn ie by ł zmuszony 
złamać um ieszczone z p raw ej

| praw ej je s t  rów n ież zdolne do
Sąd uznał jednak, że są to  -no-1 głębokiej m iłości i w  rezu ltacie 

tyw y  niedostateczne, tw ierdząc, W ill i  za p ła c i-30 tys. dolarów  od- 
że serce ulokowane do  stronie I szkoćowania.

J u ł  50 la t t r w a
Pożar kopalni węgla

Pożar, k tóry wybuchł przed i gadm enie dle w ładz adm inistra- 
pięćdziesięciu  laty i dotychczas | cyjnych

nie został ugaszony, w ydarzy ł się 
w Stanach Zjednoczonych i sta­
nowi niełatwe do rozw iązan ia  za-

Żółte niebezpieczeństwa
Toyama — szef Związku Czarnego smoka

Jak wiadomo, Japonja je s t kra człow iek, k 'ó ry  w  życiu  Japonji
jsm , który ro zw ija  się z niesły­
chaną szybkością. Ze zdum iewa­
jącą  ła tw ośc ’ą, mali, drobni, nie­
pozorni Japończycy p rzysw a ja ją  
sobie wszystk.e zdobycze w iedzy  
europejsk iej i p o tra fią  je  n ie iy l- 
ko zużytkować, ale i u lepszyć tak, 
aby zastosowanie ow ych  wyna­
lazków  ich o jczyźn ie  dało im jak  
najlepsze wyniki.

Skośnoocy synow ie krainy 
.wschodzącego słońca" garną się 
do w .edzy europejskiej, synow ie 
i córki możnych 
skich, kształcą

odgryw a n iezm iern ie ważną rolę. 
Jax w ie lk ie  je s t  je g o  znaczenie i 
je g o  wpływ, n a jlep ie j św iadczy 
fak t, jak i m iał m iejsce w  r. 1532 
podczas okropnego trzęsien ia  zie 
mi, które naw iedziło  wówczas 
Japonję. t

Podczas tych konwulsyjnych 
drgań ziem i, kiedy w szystk ie do­
my w a liły  się w  gruzy, tłum Ja­
pończyków, nie bacząc na w łasne 
n 'ebezpieczeństwo i niebezpie­
czeństwo, w  jak iem  znajdow ały

rodów  japoń- gję icb rodziny, rzucił się w stro
się w e wszy- nę domostwa Toyam a poprzez

atkic a w yższych  ucze1 mach św ia | płom ienie, aby ratow ać jego  i ję ­
ta. T rzeba  zaznaczyć, że n ie jest g0 rodzinę. Pozatem  można jesz-
to studjowanie zagran icą  powo- cze dodać i to, że 5 la t temu l o ­
dowane przez snobizm —  nie 

K ażdy z tych młodych- Japoń­
czyków  zdaje sobie spraw ę do­
skonale z tego. te  uczy się poto, 
aby następnie przyn ieść pożytek 
sw o je j o jczyźn ie.

K to  to je s t Toyam a?
Trudno może byłoby sprecy zo 

wać bardzo ściśle, kim  jes t Toya- , 
ma —  jes t to  w  każdym ra z ie .

yarna, k tóry sobie nic z hikogo

nie robił, skazany był na śmierć 
za podżeganie m łodych ludzi w  
kierunku dokonania szeregu za­
bó jstw  politycznych. Cnodziło 
w tenczas o w yb itne osobistości 
zarówno z  rządu, jak  i spośród 
orzedstaw ic ie li dyplom acji.

Toyam a, jako sze f stow arzy­
szenia Czarnego Smoka, ustano­
w ił w tenczas sw oją  dyktaturę, 
która zresrtą  ugruntowała się ne 
dobre. D ziś w o ływ y  Toyama na 
teren ie Japon ji są tak w ielk ie, że 
je ś li na leży oczekiwać od strony 
Wschodu jak ipgoś prawdziwegc 
żółtego niebezpieczeństwa, to nie 
w ą tp liw ie  prom otorem  wszyst-

W  r. 138-1 wybuchł w  H ocking 
Va lley, pom iędzy N ew  S tra itsv il- 
le i Shawnee (C h io ) w ielk i stra jk  
górników’ S tra jk  ten trw a ' 6 m ie­
sięcy i m :a ' p rzeb ieg  bardzo burz­
liw y  Pew nej nocy górn icy o w ła ­
dnęli wozam i naładowanem i na f­
tą, poapalili je  i następnie rzucili 
palące się wozy ao szybu kopal­
ni.

W  2-1 godziny późn iej jeana  ze 
sztolni w  kopalni znalazła się ca­
ła w  ogniu i nie było mowy o uga­
szeniu sza lejących  płom ieni. Był 
to początek ogrom nego pożaru 
podziemnego, k tóry trw a do dziś 
dnia •

W edług b liczeń, w  ciągu tych 
50 la t spaliło &iy w ęg la  na sumę 
50 m iljonów  dolarów , a w  przy­
szłości stra ty te będą coraz w ięk ­
sze. Ogień, który rozprzestrzen ia  
się powcli, lecz stale, nie pozosta­
je  bez wpływu na pow ierzchn ię 
ziemi. OKoliczni fa rm erzy  za­
m iast wTody w zbiornikach i stu­
dniach n a tra fia li na kłęby dy­

mu, a gmach szkoły w ie jsk ie j mu­
siano opróżnić, pon ieważ dziecikich groźnych poczynań n ie bę­

dzie n ikt inny, jak  w łaśn ie | skarżyły się na ogrom ne gorąco, 
Toyam a. b ijące z podłogi budynku- znaj-

Zamknlęcie Igrzysk Olimpijskich

Zfliujfotóo bez odpowiedzialności
dokonane po wypiciu alkoholu

Przed  paroma dniami, przed 
sądem w  Edimbourgu, w  A n g lji  
toczyła się sprawa m arynarza an­
g ie lsk ie j f lo ty  handlowej —  Ro­
berta Hamiltona., oskarżonego o 
zadanie śm iertelnych ran mecha­
nikow i ze statku angielsk iego 
„H a ra ta n ". 7brouniczy - napad 

m iał m ie jsce w Hamburgu i dla- 
tpf o  H am ilton  by l przedtwsayst- 
kiem badany przez tam tejsze wla 
dze

Jak w j kazało przeprowadzone 
śledztwo m arynarz dokonał na­
padu w  stan ie na jzupełn ie jsze j 
n iepoczytalności pod wpływem  
działan ia alkoholu. C złow iek  ten, 
jak  stwierdzune zostało przez le ­
karz v-ekspertów  posiada w jją tk o - 
wą ła tw ość wpadania w  stan nie­

poczyta lnośc i,-ilek roć w j p ije  sto- 
&unkow’o n iew ielką ilość w ina, 
czy wódki. - ji ic

Dokonane tedy eksperymentu 
podczas którego, Hamiłto-n, w y­
piwszy <tółiorej butelki w ina stra 
c ii ra jzu pe łn ie j świadomość, a 
natom-ast stał się niezm iernie 
podniecony W  stanie ta k ie g o . 
w lęc podniecenia dokonał zabój­
stwa.

H am iltona posłano następni 
pod eskortą z  H am burga do A n ­
g lii i tu, w  Edimburgu, sędzia 
op iera jąc  się, na w yn ikach  śledz­
twa, orzekł, że Ham ilton Dopełń 1' 
zbrodnię, a le  bez intencji je j  po­
pełn ien ia  i skazał go tylko na 5 
m iesięcy w ięzienia.

dującego się w  sąsiedztw ie pod­
ziem nych  ̂ płomieni.

Pom im o niesłychanych strat, 
jak ie  spraw ia ten niezwykły po­
żar, ani rząd federa lny, ani też 
adm inistracja stanu Chio, nie 
uwzględnia w  program ie swych 
robót publicznych w alk i z poża­
rem w’ H ock ing V a lley  Naszkico 
w a m  ju ż nawet p ro jek t ugasze­
nia pożaru, lecz m e został or do­
tychczas zrea lizow any. P ro jek t 
ten, opracow any przez fachowyah, 
inżynierów , p rzew idu je konstruk­
cję  specja lnej zapory wokół stre­
fy  ognia, która za jm u je obecnie 
pow ierzchn ię 10 km. kw.

Zaporę talią stanow iłyby spe­
cja lne tunele podziemne, zaopa­
trzone w  głębokie studnie, p rzez 
studnie te  zaś. dochodzące aż do 
s tre fy  ognia, wprowadzsćby moż­
na strum ien ie biota, któro mrosi- 
łyby płom ienie.

N ajdłuższy tunel
p o d w o d n y  na D a le k im  

W schodzie
W  Japon ji przystąp iono niedaw  

no do budowy najd łuższego na Da 
lekim  W schodzie  tu re lu  podwod­
nego, k tóry  połączy n a jda le j w y­
suniętą na południe wysepkę ar­
ch ipelagu  Kiushu z  g łów ną w y ­
spą Honshu Tunel ten, m ierzą­
cy oKoło 3 km. długości, wypudo- 
w any będzie pod wąską cieśuiną 
Kwaunon, k tóra  łą cz j m orze W e­
wnętrzne z m orzem  Japońskiem.

Konstrukcja  tunelu ma na celu 
u łatw ien ie  kom unikacji i p rzew o­
zu tow arów  z krańca cesarstwa 
japońskiego do jego  centrum. Ko 
sztować ona będzie 25 m flj. zło­
tych i połączoną je s t  z w ia lk iem i 
trudnościam i apowodu silnych prą 
dów w  cieśninie ; Kwaunon. P o ­
czątkowe zam ierzano połączyć 
dw ie sasiadu jace tak blisko w ys­
py mostem, a le japońskie w ładze 
morskie p rzec iw staw iły  s ię temu 
projektow i, w skazu jąc na n iebez­
pieczeństwo, na jak ie  narażony 
byłby most w  ra z ie  ataku po­
w ietrznego ze strony n iep rzy ja ­
ció ł

D e filada  zawodników  olim pijsk ich  przed kanclerzem
nym tłumem w idzów .

H itlerem  i  140-tysięcz-

H U M O R
ZNA SIĘ NA TEM.

’—  W id z i pani. to je s t  k rz-a  j -  
toniu w  stanie kw itnącym .

—  Taki* A  kiedy w yrosną na 
nim cygara?, y

'(Mereuryj

Z y g m u n t J u rk o w s k i 6 T )

K s ię ż y c o w e  
in te resy

Powl«$ć
—  To  szk ielet manekmu —  w y jaśn ił Paweł,
—  Jak iego manekinu ?—  spytał D ziubiel, zapom niawszy zu- 

ce łn ie  o zam iarze now ej produkcji.
Paw eł zd z iw ił się jego słabej pam ięci.
—  P rzec ież  pan m ię sam o te j spraw ie uprz ?dz&ł.
—  N ic  nie pam iętam  —  za frasow ał się Dziubiel.
—  W łaśn ie był tu dziś pan P łom ieńczyk z panem..
—  Ach  tak, tak przypom inam  soo ie ! —  zo r je tou a ł się w resz 

cie —  manekiny do sklepów, prawda. Na śm ierć zapomniałem.
—  W łaśn ie, dziś pan Płom ieńczyk przygotow a ł szki ile t a od ju ­

tra będzie rzeźb ił z modelu.
—  I  któż mu będzie po low a ł?  —  spytał z roztargn ien iem , m y­

śląc o czerns innem.
—  Pan i Urszu la D ziubielowa —  odpow iedział Paw eł.
Dziubiel ożyw i! się raptownie.
—  Co pan m ówi, moja była żoneczka?
—  Tak.
—  T o  św ietny pomysł, uważam, że to najodpowiedniejsze, dla 

n iej za jęcie, —  manekin —  w łaśnie, doskonały pumysl, czyj to?
—  Pana Płom ieńczyka.
—  Zdolny chłopak, zdolny ... —  mruknął D ziubiel pow sta jąc, —  

no pó jdę ju ż —  przeciągnął się w ramionach i sięgnął po palto. —  
A  w ie  pan —  dodał zaw iązu jąc szalik, —  te  Z&łk n ju ż  w yzd ro ­
w ia ł i dziś p rzyją ł chrzest św ięty. N o dow idzen ia, zobaczymy się 
ju tro  przy  pracy.

Następnego ranka w yrw ało  Paw ła  ze snu c ierp liw e pukanie. 
.Obudziwszy się zorjen tow a l się, że przybysz, który nie pukał zbyt

natarczyw ie, m usiał zużyć dość czasu, aby go obudzić,
—  Zaraz, zaraz —  mruknął w dziew a jąc  pantofle.
Podszed ł do drzw i i spytał.
—  A  k*o tanj?
—  Swój —  odpow iedzia ł jak iś  cichy głos.
Paw eł o tw orzy ł drzw i, lecz zaskoczony w idokiem  sto jącej za 

niem i postaci, d rgnął i co fną ł się odruchovvo, Był to pan Załkin 
w e w łasnej, lecz bardzo zm ien ionej, osobie. Dał się Doznać jedyn ie 
po ogólnym  zarysie sy lw ety, zapuścił bowiem rudą brodę, przeo­
braża jąc tem tw arz do n iepoznaria  i p rzyw dzia ł stró j nie przypo­
m inający w niczem  dawnego Załkina P ierw szym  ruchem Paw ła  
było obejrzen ie się za jakiem ś twardem  narządziem  —  dostrzegł 
s to jący  w  rogu kawałek ru ry  gazow ej, k tórej H elka używała za­
m iast pogrzebacza i mając go na uwadze, spyta ł:

—  Czem mogę służyć?
—  Ja tu do pana z jedną prośbą —  wym am rotał Załkin jakim ś 

gluchjmn, nieswoim  głosem  i posunął się naprzód, chcąc przestąpić 
Próg. , .

Paw eł jednak, w ahając się wpuścić gc do pokoju, przymknął 
mu drzw i przed nosem

—  A czego pan chce? —  dopytyw ał się p rzez szparę.
Załkin w strzym ał się i stał za drzw iam i z dziwnym  wyrazem

skupienia, (łoś sobie usiłował przypom nieć. N atęża ł muskuły twa- 
rz j w  m yślowym  wysiłku i m rużył oczy, a patrzac na Paw ła, zda­
wał się go nie w idzieć, jakgdyby jego w idok m iał mu jedyn ie  coś 
p rzyw róc ić  w  pam ięci. I  nagle, czu jąc się w  obowiązku przerw a­
nia d ługiego m ilczenia, zadał dziwne pytac ie :

—  Czy... to pan Pop ie lec?
Przy łapa ł się jednak na n iedorzeczności i popraw ił natych­

m iast.
—  A le ż  tak, oczyw iście, znam pana przecież... a czy bedzie pan 

m iał chw ilkę czasu ’
W idząc jego  niepewność i zażenowranie, P aw eł uchylił drzw i, 

i nie spuszczając oka z gazow ej rury, rzek ł:
—  Owszem, mam czas, p roszę!
Gdy wchodził, Paw eł zauważył również, że zm .en ił chód na 

cichszy i lżejszy, a rzuciw szy okiem na je g o  nogi, dostrzegł na 
nich skórzane trepk i —  takie, jak ie  małe dzieci noszą na le tn i­

skach. W ydało  mu się rów nież, że Załkin  w dzia ł ażurowe, c ie lis te ’  
barwy, pończochy, lecz późn iej przekonał się, że nogi b y ły  goł* 
poprostu. A le  na jbardzie j za in trygow ał P aw ła  je g o  stró j, zbli*- 
żony do pastorskiej sutanny, a le  koloru szarego. Załkin p rzy  sta 
nął i m ilcząc, zaciera ł ręce, z  zakłopotaniem , jakgdyby bojąc się, 
że to, co pow ie za chw ilę, może zostać ź le  zrozum iane. W reszcie  
r z e k i:

—  Pam ięta  pan, co m: pan m ów ił w ted y?
—  K ie d y ’  —  spytai P aw e ł w ykrętn ie.
—  No w tedy, k iedy pan był u mnie, ostatn io.
—  Owszem, przypom inam  sobie m n iej w ięcej...
—  Że jestem  szkodnikiem; złodzie jem  i śm iał s ię _ ze mnie, 

że p rzy jm u ję  chrzest...
—  N o  tak, w ięc  cóż z tego?
— O tóż w id zi par., ja  przem yślałem  sobie to w’szystko w  szpi­

talu... bo w ie  pan, ja  wypadłem  z balkonu.,,
—  Owszem  wiem , ja  wypadłem  rów n ież —  w trą c ił Paw eł.
—  Co pan m ówi, pan m iał też  taki w ypadek? —  zd z iw ił się 

Załkin, —  jak  to swmją drogą, te  adm in istracje domow nie p rze ­
strzega ją  rem ontów, w’ciąż te budowlane katastro fy , —  pokiw ał 
głową, —  no, a le m niejsza o to, jakoś się wykaraskałem  i p -zy ją - 
łem chrzest.

N a g le  urwał i w patrzy ł się w  Paw ła  Kwwwrtem i azeroko ocza­
mi, jakgdyby zdziw iony czemś nagłem.

—  Ach, tak —  m ruknął po chw ili, przypom inam  sobie, p a r mó­
w ił, że jestem  k rw iop ijcą  i dusicielem , tak, tak pam iętam— w y­
m am rotał zduszonym głosem.

—  A le  o  co w łaśc iw ie  panu chodzi? —  przerw a ł Paw e zdzi­
w iony je g o  nienaturalnem  obejściem.

—  W łaśn ie, w łaśnie, nie chcę panu zabierać drogiego czasu 
O tóż zm ien iając w iarę, postanowiłem  zm ienić także m oją naturę- 
rzeczyw iście m iał pan w io le  rac ji, m ów iąc to wszystko, byłem 
gałganem , trudno.

Paw eł podsunął mu krzesło
—  N iech pan siada —  zaproponował —  będzie panu ła tw ie j 

się w ypow .edzieć, no, słucham?
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